
-· 

6#ł"611Kl WJUi&.t:Lu l.J. 1.-8.a, SU'OW. b4J 6 

... w. m-m 1 lam. atr: li lam: w tekk1t 
;o gr„ nekrologi ł.) gr„ zwycz.. ló gr. 
1trou 1C łamów. drobnł' 12 Ilf· u wy­
ru. dla poeaululJą<:YCh pracy 10 11'· 

ao.jmniejaze oełoaaenl• 1.~ er„ dl• 
...uoboL l lol. Ogloazcnla dwukolorowt 
, IO proc : dro:M!J. ugloazenia sairrantcz· 
.,. 1 1rójkolorowe o 100 proc. drołeJ 
iat-n!a adwokatÓ1'1 ryczałtem :16 11 
•,..jy ocło""MI nled:ilel nycb „ o 115 proc 

dl'OIU?.e. 
W WTAAllia og6łaopol.N:la1 

Ga 1 w. m-m w. 1 łamie n.w 'IO m-m. 
1 dr. I i-ów) - 1 sł. drobne • W)'ru 2' lf 

Za terabl drullw I ~ OflłOIMii 
admlnilltracja Die odpo'łritlda. 

P. K. O. Nr. 80l.880 
..-a~--~ 

Jeżeli Wolne Miasta nie zapewni Polakom bez1ieczenstw1 

może t uczynić ·polska policja 
lt;klZ 

W ARSZA A, 22.5. - W dzisieJ ·~ :> 4 2 
pierwszym ciągnieniu Loterii Klasowej wa- 2.000 zł - 680 9978 11778 22704 
żniejsze wygrane padły na następujące nu- 26004 37831 38427 44207 69139 82188 
mery: 108034 111716 1419"2 154720 

50.000 zł - 90489 1000 zł - 9267 16438 23085 
15.000 zł - 138223 29396 40173 47866 49141 60930 
10.000 zł - 96040 151101 153455 98682 99333 102002 102093 

Po napadzie nu urzędników R.P. w Kallholie 25470 
934 10 

108154 
WARSZAW A, 22.5. - Napady na Po­

laków oraz urzędy i instytucj1e pol·skie by­
ły w prasie zagranicznej i polskiej przewi­
dywane. To, co się stało, nie jest więc 
żadną niespo:lzianką. Nie znaczy to jednak 
wcale, abyśmy mogli fakty tego rodzaju 
przyjmować całkiem spokojinLe, nie reagu­
jąc na nie zupelnie. Trzeba naturalnie pa­
n-0wać nad nerwami, bo jest rzeczą widocz 
ną, iż hitlerowcom chodzi właśnie o to, 
aby naród polski spr11Jwokować. Z drugi~j 
jednak strony in.i1e· możeby być bezczynni. 
Chwila obecna nadaje się do poruszenia 
•prawy bezpieczeństwa w Wolnym Mie 
ście w sposób zasadniczy. Należy ją przed 
stawić opinii całego świata i należycłe za­
poznać z tą kwestią ttaszych sojuszników, 
aby nikt IIlie wątpił, że nasze żądan~a są 
słuszne. A wtedy łatwiej będz,ie je można 
urzeczywistnić. 

żądania zaś nasze powinny iść w ki1e­
runku wprowadzenia na teren Wol·nego 
Miasta polski<:h posterunków policyjnych, 
względnie wojskow~h. Jest rzeczą widocz 
ną. że Senat Wolnego Miasta albo n.ie mo­
że, albo ... nie chce utrzymać s1pokoju i ła­
du na podległym sobie terenie. W tym sta 
nie rzeczy zadania te przechodzą na Pol­
skę, jak to zresztą przewidziano już przed 
kilkunastu laty w Lidze Nar~dów, ki1edy 
rozważano zagadnienie, na kim spoczywa 
obowiązek obrony Wolnego Miasta przed 
ewentualną napaścią. 

Zosta~o stwierdzone (co zresztą nie mo 
gło ulegać żadnej wątpliwości), że ~bowią 
zek ten ma Polska. Jest rzeczą konieczną, 
aby odpowiednie wnioski zostały wy~ią­
gnięte możliwie szybko wbrew zwycza1om 
Ligi Nandów, która sprawy takie bada ca­
łymi miesiąca1mi, a nawet nieraz latami. 

żądanie wprowadzenia polskich poste­
runków policyjnych lub wojskowych - w 
niewielkiei ilości, gdyby gwałty się powta­
rzały - powinno być następnie uzupełni'O­
ne żądaniem włączenia Gdańska do pol­
skiego obszaru obrony przeciwlotniczej. 
Szanujemy statut Wolnego Miasta, uzna­
jemy p-rzyznane mieszkańcom prawa i przy 
wileje, ale jest rzeczą niedopuszczailną, aby 
w Gdańsku odbywały się różnego rodzaju 
ćwiczenia przeciwlotnicze z udziałem ofice­
rów niemieckich. Wszystkie gdalńskie od­
działy szturmowe , wszystkie siły zbrojne, 
wszystkie placówki obrony przeciwlotni­
czej - powinny być poddane pod kontro­
lę polskich i•nstruktorów. 

ZABRONIONA PIELGRZYMKA. 

GDAŃSK, 22.5. - W niedzielę 21 ma 
ia miała się odbyć tradycyjna już od 5 lat 
polska pielgrzymka z Gdańska, od kościo­
ła Chrystusa Króla, do miejscowości św. 
Wojciecha (St. Albrecht) pod Gdańskiem, 
stąd tak nazwanej, ponieważ tam miał na­
uczać św. Wojciech. Do tej z <lawn.a miej 

scowości pielgrzymkowej odbywają się bez 
przeszkód także pielgrzymki niemieckie i 
polskie dotąd nie napotykały na przeszk~­
dy i odbywały się w zupełnym spokoju 
przy udziale około 1500-2000 osób. -: 
W tym roku policja gdańska pielgtzymk1 
tej wyraźnie zakazała, a<:zkolwiek 'Według 
konstytucji gdańskiej pochody religijne nie 
wymagają wcale pozwolenia po'lkyjnego a 
tyl1ko win·ny być zgłoszione, celem utrzyma­
nia porządku. Istotnych powodów zakazu 
nie trudn·o się domyślić. Mylne jednakże są 
mniemania inicjatorów zakazu, jeżeli są­
dzą, że w ten sposób ducha ,polskiego o­
słabią. Natomiast jest to nowy dowód po­
zbawiania P-0laków w Gdańsku nawet swo 
bód religijnych. 

BOJKOT POLSKICH INSTYTUCYJ 
NA śLĄSKU OPOLSKIM. 

DOBRODZIEŃ, (śląsk Opolski), 22 5 
Na gmach, w którym mieści się Rolnik i 
Bank Ludowy w Dobrodzieniu, odbyło się 
~zereg napadów. Kiedy miejscowa policja 
po słtuczeniu szyb odmówiła nocnej obro­
ny policyjnej, tłumacząc to tym, że pers0 
nel policyjny jest bardzo ograniczony i że 
po całodziennej pracy chcą mieć n'Oc spo­
kojną, pracownicy „Rolnika" postanowili pil 
nować nocą składnicy. światta przed wej­
ściem do Rolnika n.a noc umyśJ.ni·e nie ga­
szono. W t.rzecią noc od powziętego zamia 
ru pilnowania stwierdzono, że z ciemnych 
zakątków ulicy na oświetloną lampę posy­
pał się g.rad kamieni i butelek z widocznym 
zamiarem zniszcze.nia świ.atła. Niezależnie 
od tego, od wieczora jacyś nieznani spraw 
cy ·zaczęli się pO'kazywać przed budynkiem 
„Rolni'ka". Niedług-0 po tym posypał się 
grad kamieni n.a lampę. Spraw<:om udało 
się potłuc szkJa,ną ochronę. Ponieważ z 
rnie}scowej policji na żądanie ni·kt się nie 
stawił, pilnujący tej nocy funkcjonariusz 
Związku Polaków zawezwał telefonicznie z 

Opola pogotowie policyjne, któ.re się zjawi 
ro po godzinie w Dobrodzieniu. 

Następnego dnia rano wspomniany funk 
cjonariusz Związku Polaków p. Russek Igna 
cy, zażądał ponownie obrony na noc u 
miejscowej policji. Wachmistrz oświadczyt 
że musi wpierw odczekać odpowi·edniej 
decyzji burmistrza, j.akie ma powz+ąć kro­
ki. 

Poza tym przeprowadza się w Dobro­
dzien{u systematyczny boj•kot „RIQJ.nika" 
Objawia się to m. in. w ten sp·osób, ie klie:-i 
telę „Rolni1k.a", powracającą z zakupami 
do domu, zmusza się n.a ulicy do wyładowy 
wania towaru. 

Karczmarze w Dobrodzieniu wyprasza­
ją młodzież polską z lokali, tłumacząc, że 
zarówno 'Oni jak i młodzież narażają się na 
nieprzyjemn·ości. 

Ponadto rozsyła się listy z pogróżkami. 

5.CJO zł - 16650 146144 140437 141594. 
2.500 i:ł - 6860 11435 11955 20824 

W ŚRODĘ POSIEDZENIE „ angielskiej rady ministrów. 
LONDYN, 22. 5. - Poniedziałkowa pra­

sa poranna jest niemal jednoz.godna w 'ilo­
roskopach na tema1t bliskiej już z pewnoś­
cią finalizacji, rokowań sowiecko-angiel­
skich. 

„Daily Telegraph" uwaiia, że byłoby 
wielką niespodzianką. gdyby pakt aingiel­
sko-sowiecki nie został podpisany jeszcze 
w bieżącym tygodniu. 

Wed-ług innych dzienni'ków ostateczna 

decyzja w tej sprawie zapadnie na posie­
dzeniu angielskiej rady ministrów, które 
odbędzie się w środę. W po·siedzeniu. tym 
weźmie również udział lord HalifatX, który 
specjalnie w tym celu przybędzie z Gene· 
wy do Londynu. 

Dzie.nniki przepowialCiają, że bież. ty­
dzień odegra decydującą rolę w da.l~zym 
kształtowaniu się stosunków między,naro~ 

dowych (ATE). , , 
. . BAllKIET llA CZEIC Hlł+ CIAIO 

I~~~!~~!• 22•!l!~!~tl'!~ !~!!~- Niemcy skarżą się na Węgrów. 
ski zam.ieszkały w Warcie ja~ąc na mot~cy- BERLIN, 22.5. - Kanclerz Hitler wy- Buti i Giannini Hr Vitteti szef protokółu klu z Sieradza do Warty tuz na skręcie z . . • · . • · 
szosy sieradz.kiej na szosę wiodąca do War. dał w niedzielę wieczollem obia'd na cześć Ge1sser Celes1a, członkowne ambasady wło 
ty wjechał na kamień przydrożny. Rejent włoskiego mini~tra spr. zagr. hr. Ciano . . ski.ej i konsulatu generalnego oraz świta 
Szymoro.wski uległ ci~~ki~ usz:kodzeniom cia w obiedzie iym wzięli ,ponadto l\dział am- hr. Ciano, a także przedstawiciele prasy 
~t0~~1~~10~;~~g;fa~:~;;~ł~~;'Y oraz częś- basador wioski. w Berii.nie Attolico, szef włoskiej .. Ze s t.rony 1n.i.emiecki·ej obecni ·?yli 

Rejenta w stanie bardzo ciężkim przewie. włoskiego sztabu generalnego i podsiekre- ze. swymi ~ałzonkam1 marsz~łek G?ermĘ, 
ziono do szpitala powiatowego w Sieradzu. tarz stanu gen. Pariani, . ambasadorowie mm. von Ribbentrop, naczelni dowodcy 1 

szefowie sztabów trzech rodzajów broni. 
Członkowie rządu Rzeszy, podsekretarz 
stanu von Weizsaecker, ambasadorowie 
von Pape·n i von Mackensen, obecni w 
.Berlinie Reichsleiteriy ora.z przedstawide­
le rninisters·•wa !i'raw zagranicznych i 
armii. 

G~altowna burza grado~a. „ 
uszkodziła tor kolejowy 

KRAKóW, 22. 5. - Wczoraj między 
godz. 18 a 20 nad ś~dtkową <:zęścią po­
wiatu gorlickiego przeszła gwałtowna bu­
rza gradowa, połączona z oberwaniem się 

chmu.ry. Nawałnica spowodowała 'nagłe we 
zbranie dopływów rzeki Ropy - Masz.czan~ 
ki i Libuszam,ki, których w~dy przerwały 
tor tkolejowy między Klęczanami i Zagórza 
nami n·a przestrzeni· 200 m i na taki·ejże 
przestrzeni między Zagórzainami a Moszcze 

LITWO - OSTROŻNIE!„. 

Dyrekcja nicą. . 
Ponadto woda zalała kilka domów mie 

szkalnych w Zagórzanach i Klęczanach, 
których mieszkańcy opuścili swe domy, 
względnie schronili się na strychach. Wła 
dze powiatowe, kolejowe i oddziały straży 
ogniowej wszczęły natychmiastową akcję 
ratunkową, 1ednakże pociąg · fatunkowy, 
który wyjechał ze Stróż w kierunku Zagó­
rzan inie mógł na razie tam 'dotrzeć z po­
wodu istniejących przeszkód. Obecnie wo 
dy zaczynają opadać. 

BERLIN, 22.5. - Kanclierz Hitler przy 
jął w obecności ministra ViOn Ribbentropa 
ministra spr. zagr. Litwy Urbszysa l posła 
litewskiego Skirpę. Bliższe szczegóły roz­
mowy nie są tu na razie znane. 

WIEDEŃSKIE SKARGI. 
WIEDEŃ, 22.5. - Prasa · wiedeńska 

vskarża s.ię coraz bardziej w obszernych 
sprawozdaniach z Budapesztu na antynie­
miecką agitację przedwyborczą opozycyj 
węgierskiej, wyrażając szczególnie idzi4 
wiente, ie nawet węgierscy naro·dowi so­
cjali'ści przyłączyli się do tej akcj i antynte 
mieckiej, która wyraża się już nawet w 
krwawych zamachach na niemieckich .na­
rodowych socjaJi.stów na Węgrzech. 

Kolei Eleklrycznej l.ódzkiej, Spółki Akcyjnej, w Lodzi 
podaje niniejszym do wiadomości, że wobec prowadzonych robót brukarskich na 
ul. Głównej od ul. Piotrkowskiej do ul. Kilińskiego pocią~i linii: .tO", „16" i „17" 
począwszy od poniedziałku, dnia 22 maja r. b., będą kursowały aż do odwołania 
jak następuje: 
pociągi lłnłł „10" - nmiast ul. Główną - ul. Przejazd, ul. Kilińskiego do 

Widzewa i z powrotem; 
peełągl linii „ 16" - od Rzeźni do ul. Piotrkowskiej i z powrotem ; 
pociągi linii „17" - zamiast ul. Główną - ul. Przejazd, ul. Kilińskiego do ul· 

Dąbrowskiej i z powrotem. ULEWNY DESZCZ 
przyczną śmierci tB osób. . 

-; 
,. 

BIAŁOGRóD, 22. ·5. - Wczoraj po 
południo spadł ulewny deszcz na mia.sto 
Bela Palan'ka w Banowinie Morawym u­
szkadzając poważnie 45 domów i powodu­
jąc śmierć 18 osób. 

Zgon Teresy Neuman. 
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Jak doniosła l>rasa zagraniczna zmarła Te­
resa Neuman, znana od lat kilkunastu jako „sty&' 
-uatyczka z Konnersreuth". Urodzona w r. 1898 
Jako 10-te dziecko biednego krawca wiejskiego. 
W r. 1917 spaliła z wysokiej drabiny, łamiąc 
kręgosłup, po czym uległa paraliżowi. W ro­
ku 1926 Teresa miała olJ<)awienle, że bierze 
udział w Drodze Krzyżowe) w Jerozolimie i na 
gie odzyskaf4 władze w no'gach. We wrześniu 
tego roku odmawia przy)~ia jedzenia i od tej 
chwili do śmitlrci, przez 13 lat przyjmuje Je­
dynie Komunię św. Co piątek otwierały się jej 
krwawiące rany • stygmaty na twarzy, re­
kach I nogac·h. przy czym opowiadała, Jakby 
naoczny świadek często w języku arame)~kim 
(używanym za czasów Chrystusa), co widziała 
lako uczestniczka Drogi Krzyżowej. W sobote 
wstawała zdrowa nie pamiętaląc o tym co prze­
szła poprzedniego dnia. Czekała na śmierć z 
upragnieniem, ~ Jakim Inne dziewczęta czekąją 
na swóJ ślub. Kościół w sprawie stygmatyczki 
z Kolanersreuth nie _wypowiedział Jeszcze 1we-
JO zdanlą. -



ś. tp. 
z BOLEWSKICH 

JULIA )ÓZEWSKA 
po długich ł clłtkłch c1erpłtniach, Opatrzona 8w. Sakramentami, zmarła dnła 20 maja 1939 roku. 

Eksportacja zwłok odbyła się w portłedtłałek, dnia 22 maja r.b. o godzinie 10 minut 30 rano z domu żałoby przy ul. Piotrkowskiej 272-a 
do Katedry św. Sł•nisława Kostki, gdzie o godz. 11 rano tegoż cinia zostało odprawione nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś.p. Zmarłej. 

Pogrub odbędzie tit w środę, drtla 24 maja r.b. w Warszawie. 

Zawiadamiają o tym pogrążeni w głębokim smutku 

, \4\ 

Zdar•enia I 'Wypadki 

(-)PAT donosi: - Dnia 20 b. m. 
wieczorem rozagitowany tłum zaatakował 
dom polSklch Inspektorów celny~h w Katt 
hOfie, na gtanicy terytorium wotttego Mia 
sta Gdańska ł Prus Wschodnich, używając 
broni palnej, petard ł t. p. 

Potscy inspektorzy celni ze swej strony 
nie robili użytku z bron1, lecz na skutek na 
cisku tłumu i żądania komisarza policji, któ 
ry oświadczył, że nie m<>że brać odpewie· 
dzialności za ich bezpieczeftstwo, zmusze„ 
ni zostali do opuszczenia domu około go~ 
dZiny 23-ej i udali się do pOb]iskiego SZY• 
manowa. 

Po ich wyjściu tłum wtargnął do a0tnu, 
demolując jego wnętrze. 

Na wiadomość o incydencie Komisarz 
Generalny R. P. wydelegował na miejsce 
swego zastępcę w towarzystwie dwóch urzę 
dników dla zbadania przebiegu wypadków. 

Zastępca Komisarza Generalnego zawia 
domit telefOnicznie radcę senatu Siegmunta 
o zamiarze zbadania na miejscu sprawy, na 
co radca Siegmunt zaproponował, że przy4 

dzieli do towarzystwa zastęi)cy Komisarza 
Generalnego urzędnika policyjnego. zastęp 

. ca Komisarza Generalnego wyraził zgodę 

Dziś w war1zawi~ rozpocz•• sitł proces li.il~ lWJ„ll~O ~J~[!f l'W W li~lmi~D.:;~~rr~C::!t~~oj,~·=tK~i~~w;!~~~!~ 
.i. t k ' p·1b • ' ł mtaJąc, ze me ma nikogo,_ kto by mógł to. w sprawie s OSUD ow w I arm {)01 I . I warzyszyć zastępcy KOmisarza Generalne· 

go do KalthOfu. 
\VARSZA\\A. 22.5. - Dnia. 22 1bm. od godz. te~ ~ieć olbr::.~mie zn,aczenie dla <lziela uzdro zamanifeslowul swq nolowość do obrony ąranlc Rp Po przybyciu na miejsce w chwili, gdy 

12 Sąd Okręguwy w War·szawie xozpatrui~ skar "'.1en1a st?su'l1((;w muzycznych or~~ .spo!szcze~ • • dla zbadani miejsca incyndentu zastcp:a 
gę Grzegorza htelberga, b. dyr:ygenta orkiestry rt1a sztuki w Polsce, o Ile, oczywiscie, drzwi RADOMSKO 22 5 W · k · ł 

1 

d z OR ł R Có · a • .,' d 1 symfonicznej l'ol~kie Radio, przeciwko red. Ja- na salę sądową nie zostaną zamknięte. Chodz:i, . ' · czorai za vnczy prezes zairzą u · · · genera oman - Konusar~~ ~eneralnego oraz dw~J ur„~ 11 
nuszowi Kaweckiemu, autorowi gfośnego arty- zaś słuchy, że Gtzegórz flte]berg będzie się te się w Radomsku pod hasłem ,,Wrogów po- recki. cy oddaltlt się od samochodu, nieznani o• 
k_u!u ~ jednym z Jutowych .numerów .„~erk~· gu domagał. bijem.Yr: rodaków ~yz"'.olimy" zjaz_cl dde . z kolei zjaz.d WJ9Słał depesze z zapewnie sobnicy zaatalc<>wali czynnie Szofera sa~O· 
riusza • Dla porządku musimy na<lmietuć, ze Służy mu po temu Uprawnienie formalne, gatów koł Okr~g~1 Łodzk1ego Z't". Oficerów mem pełrtej gotowości oficerów rezerwy do chodu którym przyjechał zastępca Kom1sa 

K~~~~~i n~e-::i~i1e/:;r1!c~~:el~e;::~ s~ii~ !~t~ iako oskarżycielowi prywatnemu. Rezerwy. 
1 
Naipi~rw ud~·n? się na crne~· ofiar di/a dobra Rz.plitej, do Prezydenta R. rza G~neralnego. . • • 

kule, obiega!v vllinie polska już przed 3·ma Z ramie:1;a re<l. Kaweckiego występują tart, gdzie ztozono w1en<:e na grobie P„ do Marszałka śrni2:łe2:() Rydza, premie„ Szofer w obton1e własnej oddał na!. 
adwoka<:ł; Bogusław Jeziorski i Wiesław Szcze t ó 53 k b h ~ ~ 'd d t ł ł t 'IA sk t "' Jaty. pański. we ~ra-n .w z -go ro _u . or~z na grn ac ta Składkowskiego, wicepremiera Kwiat· przo wa s rza y w power_., n~ u e„ 

Sensacyjny proces Fitelberg tontra red. Ka ośtrnu niezn.anych legion1stow poległych kowskiego, m in. spraw wojskowych Kas· następnych dwóch strzałów został zabity 
wecki. budzi zrozumiale zainteresowanie. Może R.ozprawę prowadzi sę-Ozia S. O. Turowski. w latach 1914-1918. p0 uroczystym na- przyckiego i min. Becka. jeden z napastntków. 

_ _ . bożeńsłwie w kościele parafi.alnym odp ta- . . . " Pism.o ~t" ierd7:a, źe ~ll(lacl„ w Ka~thof stan,o.wi Ukr"VCI y~1ado'W' cy 'W młynie. wionym przez ks. kanonika Jankowskiego, Refe~at „TradyCje ryc~isk1e Radomska ilalszy .c111g zorgsrt1zowan~J akcJ,1 przel'lwk? po!.>:''111 
J db ł · d fi d ku \vygłosił por. Przesmycki, p o czym nastą- urzędmkom celnym. P1>mo s~wlenhu, .ze. """hu 

h ·1· ł , . a 1· d I o y a się ~I a .a. na ryn. „ - piło ro!(\anie dyplomów i na ród Po za- Wolnego l\fi.asta p001oszą 1·alkow1tą oclpow1cllzrnlno-c 

Przyc Wycl I W asclcle I-po . pa a. czy Na trybitn1e micisca za1ęl1: prezes zarzą . . . ' . g . /za ostatnie wydarzenia. Pismo d<>mt:ga się pr„cp:-v· 
du głównego Federacji PZOO gen. dr Ro- koncz~rnu z,ebi ania odbył s·tę w serde~z~ym w::dze~ia ś~edztwa przeciw ucmt~·ikom 111:padów i 

WŁOC"AWEK, 22
. S. _ Josek Atłas, wła man Górecki zastępuj·ący dowódcę O. K. na•stroi_u obiad z?r~a111zowany sta1aniem ukarania w1n?ych, o~ls'.kodow~ma za \fyrzii l,rom' 

L Wkrótce, gdy zamiar podpalenia mia! być . ' . . . „Rodziny R ezerwistow" w Radomsku. ~zkocly otnz Jasnc~o oswrncl.·1.cn1a ze strony i;tnatu 
ściciel młyna w Ąleksandrowie Kujawskimd wykonany, u Dzika znaleźli Sie wywiadowcy gen. Qąs1orowsk1 reprezentant wo1ewody w· db ł . b d ZOR Wolnc„o Min•ta J"•kie gwaranrje (Il} moic clać w 

'k . B rd t 1· pr e 1· .. 1· . k . I ł. d 1 . ct' W d .. I teczorem o y y się o ra y o- " - ' " . I h oraz pracowm 1ego aumga . s anę t z. po 1ci1 po eca1:ic mu u rYcie ich w m ynie. o z Gego .nacz. r rona, prze staw1c1e k ł . d k' . kt. . h d zakresie penądku oraz hevpleneństwa pCJbk c u. 
Sądem Okręgowym oskarżem o .us1łow_a111~ Dzięki temu, gdv Baumgard był już bliski wy. ,prezesa zarządu gł6wnego LOPP płk Bole ręgu 0 z 

1
i.ego, W ~zasie oryc 0 za- rrędników r J>-Olskicj ludności Wolnego Miaata G<laii-

podpalenia młyna celem otrzyma ma gotowok1 konania zami1ru podpalenia, mogli wyjść z kry . . · rządu zosta 1 wybrani: prezes - kpt. Ko- , ~ka. 
z Towarzystwa Ubezpieczeń. jówki i udaremnić pożar. sławicz, sekretarz generalny zarządu głów walski. ! wiceprezes Wajdlikowicz, II-gt I (-) w.czoraj prz)b)l do ~erl.m.a na zapowi~dT.iu 

Podpalenie młyna miał dokonać :praco- W młynie zr,aleziono worki oblane benzyną n ego. LOPP dyr Berger, wiceprezydent m. wiceprezes starosta Giełczyński III Fi·~ipo- n~ dirnclmo"·l' poh~t wło.,,k~ i:Hu~~t<'r. spraw za~r. 
wnik młyna Baumgard. Dozorcy młyna Józe- t sporo baniek t:o benzynię, które posłutrly dla Łodzi A. P-urtal, prezes zarządu okr. ZOR. ie K tn p t ·b ' 21 ł Cmna w towarzystwie gen. l'anani. \\'1et·zorcm cJ. 
fowi Dzikowi właściciel .Josek Atłas obiecyA s d . k b"'j t ' I d d I k t K I k' . kt D 'd . D . w z z u a. oza ym W} rano cz on- brł się bankiet u kanclerza Hitlera. 
wał' oddanie na własność dzierżawionych ą u Ja o o II Y ma ena owo owy. I p . ' owa s t, rnspe or emi owic~_- . emt ków zarządu do po~zczegól.nych komisyj. (-) N11 święto pułku ułHflów wielkopohkkh 
dwóch mórg gruntu, względt11e tysiąc zło- Są<l Ókregowy doszedłszy do wniosku, że decki, star-0sta pow. radomszczan;-,ktego w Le-;znie przyb}l Mamnł··k śmil!ły _ Ryciz. Cala 
tych gotówką wzamian za niealarmowanie Atlasowie Pra6nęli s.palenia się m!yna celem Łabudzki burmistrz Radomska Kwaśniew- ludność p<>grn:nirza w promirniu kilkudzih'ędu kl. 
zbyt wcześnie straży ogniowej. zbogacenia si~, skązal Joska Atlasa na 5 lat ski Hnni.' lometrów zbierała ,ię "'dłuż stacyj k~lejow,rh, 111. 

Dzik jednak mając pewne co do tego s~ru więzienia, 10 lY~!ęcy ~ło~ych grzJ:w1~y z zamia Pod i ł 6 . . I tając Naczelnego WodLa. 
puły, a nie okazu.iąc Ich Atłasowi, opowie- ną n~ 200 dni w1ęz1en1a i po.zbawienie praw na n os e przem wieme wygłosił ks. K Na dworc11 w Le,z11ie otzckiwali Marszałka śmi-
dział o tej propozycji kupcowi zbożowemu lat p1ę~. kanonik Jankowski, mówiąc m. inn., że są PC I gleso • Rydte wkcmin. "flrnw w-0jsk. sen. Głul'how· 
w Aleksandrowie Kujawskim Kamińskiemu. Mojsze Baumgard skazany został na 3 lata kraje bezpieczne, gdyż są otoczone górami polaki Czerwony Krzyż ski, dowótka O;K. gt">n. K~ll. • Kownacki, wojewo· 
Policji' nie doniósł zaraz 0 tym, p;dyf oba-

1 
wiezienia, 100 tł grzywny z zamianą na 10 dni i oceanami. Ale i my jesteśmy bezpieczni I da Ma~-unewsk1, p:mcrn!••·1a i władt.e. . 

wiał się ze strony A1ła~ów oskar:ł.enia o nreszt111 orat pozbawienie praw na lat pięć. b , . 1 , . . • - ' ROIUfe Ci b• ł T • h ) .•Poc1„g Mar!lzalka WJfl'hal tta dworzec w1111uy 
oszczerstwo. o otoczeni mur.,,nu odwagi wiary, pełm go e 18 WOIC • dźwiękami hymnu nQrouowcp;o. 

towości do pójściai na rozkaz. Po przeru6· Mar~zalek powo1.ern, • zaprzęt0<nym w cztery Iii a-

• • • • • „ • wieniu prezesa Federacji P.Z.O.O. Papro- łe konie, ru!z)ł w stronę ~~&z·ar, w asyście lwnoro-M1edzrorgan111cr1n e DOSledzente wlokn1arzr ckiego i Prezesa P. o. w. Fornalskiego, .za Polar w młetzkanłu. ~;,~~7:1l~woa;;~je~· Na mlescie zgotowano Mu pon· 

f
. i d • brał głos wiceprezydent Purtal, który zł.ozył L6Di 22 5 D " b hł . Po śniad811 iu w klubie oficerski01 odbyła się 

O§ ił ~f;ZDQ ł!t:gz'Q ł · · · · kl b • • • · • - zis ran.o wy u c pozar pi-zy . . „ . l: . . 
mieniem zorgamzow<tneJ asy ro ctmczeJ ul. Lipowej 42. Wskutek wadli11•eJ budowy prze- wła_sciwa uro,-..,ystosc nadam.a pu kow1„na7.WY 1111. 

oświadczenie, że jest Onill gotowa W kazdej "oclu kominowego zapaliła się podłoga w mieszka· Krn1a Bolesława Chrobrego i uroczystosc \\'ręczeniu 
I ChWiJi :ść na Wroga j nauczyć go $Z3/nOWaĆ lliU W prawej oficynie DO dru&im pi~trze, którego , ll~Wego Sztandaru. . . , 

prz~d 
ŁóD?., 22. 5. - Jak juł d-0nosiliśmy, dziś od· 

będzie się po&iedzenie komitetu wyko.nawczego KJ. 
Zw. Włókniarzy, na którym ma powziąć ostate~Q 
dec)'zję w sprawie pn>pozycji Ministerstwa, co do 

iawarcia układu zbiotowego na dotychczasowych I . . ~- . właści cie'le.m je•t Oskar Mnnt · (-) W Czarnowie, pow. torunsluego, pudcus 
warunkach. cenić w1el.11.ą kulturę narodu polskiego. Przyh>·ła str"az· 0 . , PeJ._ ił burz}' piorun uderzył w dorn Wiklinga. Dom spalił 

Z I I . ' t • I k , !§UIOWa 07'ar ugas a. . d . ł ęł b , , d Jutro, a m1jpóźniej w 5rodf, odbędzie sip między. CO et W! any o:c ais amt zabrat głos ~1~ MzezętJ.1111, przy czym sp on o 2 oze 1 u rzą ze. 
organizacyjne posiedzenie włókniarzy, .celem uzgod. - Ubiegłej n-0cy we wsi Romanów, gm. Gospo· nia domowe. Szkody w~uo5zą 10.000 złotych. 
nienia sta'll(>lViska i wysłania wspóluej odpowic.clzi darz, wybuchł PQfar w zagrodzie Alojzego Kwiat- (-) bziiś Sąd Okręgowy w Lodzi ro:ipatruje sen• 

I 
na propozycje Minisrerstwa. DZIATWA ROBOCZA DLA ARMII. Jmw~kie,o. Spallł się di>m mieszkalny i obora znaj. sacyjnę zprawę przeciwko Zr~mttQ'Wi Nawrockie· 

duj,ra !i~ pod jednym dachem. mu i jogo żonie Stanisławie (Ląezma nr 3), o!>kar· 

la fi'Clł o•IOIZeli PRZED WYPOWIEDZENIEM UMOWY. świetlica dziecięca Pierwszego Robotni- Prz:il~zyny pozam oraz wysokość !trat na razie żonym o dokonanie zuchwalej kradziety brylahtów 
iii czego Ogniska A'kcji Katolickiej przy f. R. nie zdołano n~talic. na ~urnę około 70.000 zł w znanym maguynie ju. 

łCłl8kCJ-ił 81C ••ll•Wialla Wczor~J preco-imicy, ~~trudnien; w zakłada~h Biederman11 w Ło.dzi, ,pragnąc również "'racą bllerskim Moritza w Wiedniu pr~y ul. Spie„elstraue. 
ekspedycYJnyeh, postanowili na odbytym zebranm t' e 

d h b 
swą przyczynić sie. do powiPkszenia zasobo' w (- ) Do itilli wl'aścidela cegielni R. Lansel!o 

wypowie zieć o owi11zująeą n.mowę t lorowQ z " _; k dłlie.m 1 czerwca, naszej armii, mządziło w dniu 14 bm. dzięki N,.. j przy szosie Zgier~kicj 71 włamali się zloaóeje, td· Dr HENRYKOWSKI 
BpeCJ91. lboffł> IMra. weaer feu. I ..._., 
UL. TftAUGUTTA 9 Ir. I. p, tel. 362·98. 

JW2Jjilnl;t Oli I - 11 r. I od ft - t wlecz. 
.,,, aiedait&e i hrltł& od • - 12 '° ,oł. 

staraniom p. I. Jasińskiej, kierowniczki świe- 1epe'-'~n e ' rzy, nie budziic śpiących domowników, śktadli bt· 
Projekt 'nowze'g? nkkładTu ma :rmstać .wkrótce opra- tłlcy, własnymi silami przedstawienie, p. t. , 'TV ••" żute-rię i platrry ort111 garderobę wattoki około pięt 

cowany przez W'Iązc ransportov.1~ow. „Od Karpat do morza". Stan p gody W l.otl zi. tysięcy zlotycl1. 
Dzięki POJlilrciu Zar:r.ądu Ogniska p_ Bi~- (-) Wczoraj obradowało w Lod~i XX doroci. 

dermanówny oraz rodziców, dochód osiągnął LODż, 22. 5. - Dziś rano tcmp~rnturn w śród· ne walrte zebranie Zw. Lekiarzy Państwa Polskiego . 
sum~ 61 zł. Całkowity .zysk z odbytego przed niefriu ''rlllO~iła 16 stopni. Najniż!7'a temperatura Ohrady zaga ił prezes zarządu głównego dr Jan 

Dr •etl He•ryk Zie•kew1ki „.. »Barilift Chorobv weaerycne, moc:zopłeie>we I skórne 
S~ W A T N I C K A 6-eo Slerpiiia 2. TelefOll t 18-33. 

stawienia przekazały dzieci na wojslfowy sa- My ~b_ie l'i;łrj wynosiła 13 ~~ni.. . Curnecki, wskazując 11a ważniej&ze moment)' dwu-
molot sanifarny. Clsnie.mc atmosferyczaie 100 1111hmetr<iw. Wzrost u:cl.eHoktniej pracy organi:r;t1Cji. 

eiśniemio. Następnfo przemawiał prezes Polskiego Stow. Spo 

UJ.;. NAPlóRKOWSKIEGO 65. tel, 172-33. Przyjm11je od g ..... 12 ł 3 - 9 wlecz. 
Słabe wiatry W6Chi>dnie. ła~nego Lekarzy dr Skm.iewicz, dr Janik imieniem 

(Rót Lllbellkłef). troot I pitłJ'o w niedziele i święta od 9 - 12 w poł, 
przyimuie od godz. 9-1 w pał, I od 3-8 w. Dr med. ,,Madame Sans Gene'' 
Pr1yclaoclaia Wen relericzaa L B E R M A N Teatrze Miejskim 

dii w. Sardou Cllot. weaeryczne! lkOr ł ........... • ' Występ I. Eichlerówny w kont 
S'tcjalny 1abmet ko1tr1etyc:1117, Spec. chor. wener. skórnych I seksualnych 

Czynna od g._21. Panie 1>nyim. lek.-iobłeta. CEGIELNIANA 15 telef. 149-07 
PIOTRKOWSKA , tll. 143-13. przyjltl. od 8-11 I od 5-8 w. 

P01'ADA I ZL. 

:.r~d Guslnw Kohn 
!pecjalhta •lmn• • 1lnkoł•• Dia1el'lllia 

UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. 
Przyjmuje o~ " 1-18 I od ł-i „łen. 

Leczenie chorób wenerycznych i skórnych, 
Analizy krwi i wydzielin, 

ZAWADZf{A · 1. Tel, 206·65. 
Czynna od 9 r. do 9 wiecz. PORADA iJ ZL. 

• DRAU li 
Choroby ak6rnll 1 WMerycant 

CEGIELNIANA 4, teł. 100„57, 
Przyjmuje otl g. 8 do 1 i od 6 do 9 wiecz 

u niedzirle i iwl11a od Io 10-1 " poł. 

l>r med. 

Mikołaj BURNST IN 
chorohy kobłece i akutzel'ia 

PIOTRKOWSI{A 292, tel. 200-35. 
Przyjmuje od g. 9.30 do 11.30 i od g, 3-6 wieca. 

Dr -·· 
W niedziele i lwicta ocl „ 9-11 rane, 

H. GUTSTADT 
Atl1n•·kiaekoło1 

ZACHODNIA 66 Tel. 120-52, 
przyjmuje od 8-łO t od 5-7. 

~~-~~-~~~----.._.~~~~~--

Dr m«ll. I. U B I C ~ 
Spec. chOrób weneryd11YCll ł -.a11ayc1a 

UL. PIŁSUDSKIEGO &9. ttl. 143~12. 
(ró1 Narutowicza) 

i>riyjmufe 9d godz. ~12, 13-3 l ~ w. 
w nlctlzielt i łwieta od 9--tl rano, 

SKLEP SP0 2\WCZY w dobrym punkcie do 
sprzeda111111 u. Wólczańska 148, skJep, · 

• 

Znana komedia historyczna Wiktoryna Sardou, 
o!lbuta na dwóch ep.faodach z żyda byłej pracz.ki 
młodych rewolucjonistów, późniejsrej markietanki 
atmi,i n&pole<>i1skiej a w końcu mar.szałkowej Fran· 
cjj i księ7.nej Gda65kiej Kat.arzyny łtULschet • Le­
feebvre, ma tak trwałe walory seenicme, !e zawste 
naleieć będzie do łelaznegó rept'rtuaru teatralne,o. 
Tym trudniejsza je&t gl'6wna role ,.Ma<lame Sans 
Gene, która miała tyle zm.akomitycli wyko.nawczyi\, 
wśród nich doslwnałą w tej roli p. Przybyłko • Po. 
toc.ką. A Jeiłt1ak utalentowana p. Eichlerówna i t 
tego zad·ania wywiqzała 1ię pierwszorzędnie · nie 
tj"lko niczego Jloie aaiprz&paśclła a dorobku ~eh 

1 W1sTAW'/ t'o'l"OORAfICZNfJ, 
Polska YMCA w Łodzi komunikuje nam, że 

wobec dużego poWDCltenia czllś trwania Wysta 
wy Fotograficznej pn. „Piękno Wilnk i Ziemi 
Wlleńskiei '' prztdlutono o Jeden dzień, tj, do 
~oniedzia1ku <lrt. 22 maJa wlącznle. 

W3'stawa ta, urz-dzona przez Pol~k• YMCA 
w Łodzi i Związek Propagandy Turystyćznej 
Ziemi WiJeń'skiej, czynna jest w gmachu prtY 
ul. Mdnitl!lzki 4a (sale towarzyśkie, parter) w 
godz. od 10- 22. 

Wstęp dla wszystkich bezpłatny. 

poprzedniczek, ale, oclnmcajęc ul-arty już smhlon, 
odt1~or1.yła bo~1at.erkę komedii w zu pPłnie nowym 
orygtnal~ym ~Jęcm. Jest to tym więcej uderzaję1:e, 
ie p. EicLl~rownie, yomlu1<1 wielostronności jej ta. 
~en.tu, nczeJ odpc>w.iadafa role p;;ychologlczne, ani• 
zeli rubasz.ne. Podt11nt godną jest też umiejętność 
}Jt'zerzuc11J1rla się p. Eichlerówny z jednego kruńca 
("$z.al~stw0"J na drugi („Mnuame Sans . Gene'") 
~ sposob t~ dokładny, że zarówno mimika, głos 
1 rnc~y uleg.aJQ z11pełnej zmianie. Jest to •cecha n.ie. 
iman1e.towa11eg-0, talent11 I dobrego prze-tucliowllłll111 
roli. Piękne str<>Je U?.U·pełniły metam<1Tlo7,ę jaką prze 
szla „Mad!llllle Sans Gene'' w kreacj i i1. Eichlerówny. 

Gll8 zespołu tym razem nie wykazywała nierc>w­
nofol. Wszyscy w}'konavtc)" etarali się dos-tosować do 
ptnl~u .bohaterki. Leieb u w wykonaciu p. Pie. 
traszk1ew:1cza wypacH ~ez ,;a,rzutu, głównie dzięki 0 • 

~onowamu g,.,~łtowneJ gestykulacji, która nieraz psu. 
JO gr~ tego oohrego ar~ty. Na wyróżnienie tei Zll· 

MUf!UJe Napoleon w w}lko'.llaniu p. Biesiacleckiegu 
orAa. Fouchć. (~. E-. Ditbrowski) . Dobrze również wy­
paclh: p. Niw1lt~k1, jako kamerdyner Koostant, l'· 
Czeirwh'1ski w roli hr. Neipperga, p. Sipińslq jllko 
tancmlmrz Despreausc, ;p. Reńska jako królowa Ka· 
rollna, p. Boóc:rn 1' .roll ks. Rovigo, p. SkWlllrska ja· 
ko prae1.1k11 i dama dworu, p. Pludń!ka jako b. EIL 
za. Nawet dtobine rO'le ,oclegra.ne były poprawnie. 
Dckorarje p. Mackiewiczn dobre. P. 

KI N O 

CORSO 
l'O AZ 

PIERWSZY 
W ŁODZI 

Se;cja. ;1a niebe zpieczeństwa, naj wyżste napięcie - to lilm •• p A N ł J C O W B O y ~~ 

„NILBLZPlf(ZNJ\ tiRJłNl(/ł" F'llm wielkich wzrusz•ti i uśmiechów, Piękrto dalekie! prerii Dziki•· 

Dsla Pa1aiiii „, G fo Zachodu. MlloU lcwłtt1'ca • ćie11i11 kaktua6w I alm 
w rolach głównycl: EORCI OBRlllN LORAINE JOHNSON VI relacb ilówaich; GAARY COOPIR lllRLE ~BEKON 

okręgu łódzkiego Zw. Lekarzy P. P., dr Cz&plickt 
oraz Tedaktot ńacr.elny ,,życia Lekarskiego" dr Ro• 
dz.iewicz, wskazując, że jeJnym 2l zó.sadniciyeh po· 
stulatów, jakimi się kieruje Zw. Lekany P .P., jen 
walka o UtH1rodowicnlc st<lł1111 lekankiego, 

Przewodniczył dr Budzyński z Kielc. 
Po wysłuchaniu depesz do Prezydenta R. P. 1 

Marsz. śmigłego . Rr<lza, ro?.porzęly się ohrat1y u 
charakterze organizacyj11ym i odL~·ly się wybory tt• 

rnpełniaji;."e. 
(-) Wcz<n"aj w zwi1p.ku IL uroczystością poświę­

cenia sztandaru odbyło się w południe przed kościo. 
lem M. B. Zwyrię•kiej urocz)'&te wręczenie sprzę!u 
wojennego Armii Pol. kiej, ufundowanego przez Pol. 
$kj Zw. Zaw. Dozorców i Służby Domowej ,;Praca" 
w Lodzi. 

(- ) Wczoraj Międzyszkolny Komitet 5półdtiel­
ni uczniow>'lkich szkól średr ·.-J, m. Lodzi zor ganizo­
wał flo.r11Jnrk ~pół.dzit>lczy po11 liuslem: „Wodzi ~pół­
dtle<lcy stnrsr,ernu pokolcn!u'·. 

(-) W czor:tj w Lod, i odbrł się ogólnopobki 
zjazd wynalazców pO'lskirh przy udziale licznych de. 
legaryj I PO•zc1ególnyd1 województw. 

Po przemówie11iu prezesa r,artądu Stow. Wyn. 
d.ro Lotna wysłano depesze hold<>wnicze i wygłosżu· 
no referaty. W koi~"u uchwalono szereg postulatów 
w sp~awi~ ochrony polskich wynalazków, utworzenla 
katedr. h1etorii te~bnl.ki i wynalar.ków oa wyższych 
uczelnrnch. Postanowiono utworzyć w Lodzi Spól· 
dzielnlę Polskich Wynala zców". " 

w 

• I srtn .~ 

• 

R.el'W'łmia to nie tylko b.,.. 
łJ łclDier&. R.wwł&ia to 
sównle:i łolDien dzisief­

llQ w e&aaach pracy pokofow&I. 
to łołnierz tuua w chwili wołlay. 
WBZT1CT do ńelreGów ZWlĄZltU 
llEZERWllTOWI 
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Sprawa ·budowy szpitala Zakładu l!- Policzek przed labry ką z Przemyśla d~noszą: 
bezpieczeń Wzajemnych w Warszawie „Wielmożny Panie! Pomałem pańską 
wchodzi w okres realizacji. w. n~jbli~szyc.h Maj staje się niesłychani~ perfidnym Jedyina pociecha, że, 0 ile sobie przy- żonę i zakochałem się w niej. tycie bez niej 
j,niach Z.U.S. nabędzie i prze1m1e o WOJ- . . d . pomi'nan1, z· aden z hi'story"7nych męz· ów sta nie przedstawia dla mnie w tej· chwili żad-
k I Ob dl · l. ·· t m1es1ącem. N;tJ'rtitrw u aJe wiosnę, p.o pa.· „ ... 

s a teren za u . ozowa wz uz m11 ra.m ru dniach żmit~ia się w listopad, .nagle i nu, poza Hitlerem, nie mógł się poszczydć nej v.:art?ści. Pańska żo~a pok.o~~ała mnie 
wajowej do Bobie o obs;a.rze ponad 20 ha. n·iespodziewanie robi się lipiec z burzami i gęstą czupryną. Wszyscy oni mniej tub bar :ówn1~ż 1 ~decydow~ła się ~pusc1c d?m n:ę 
N'a terenie tym, posiadającym dob.rą lro- piorunami a zaraz nazajutrz mży paździer- dziej udatnio zaczesywali włoski w taki sp~ zowsk1: N1e~h yan nie czyni ~~s ?boJga nie 
munikację ze śródmieście~ łki o~dahlołnym nikowy kapuśniaczek. Człowiek w maju nic sób, aby łysinka była możliwie najmnreJ I szczęślrwymi 1 zechce zgodzie się na roz-
od miejskic.h ośrodków zg1e u 1 a asu, d wkloczna. stanie z: małżonką. Oczekuj"emy pańskiei od 

I 300 łó :nn~o-o nie robi tylko wskakuje z je nego ł 
powstanie nowoczesny szpi•ta na 1 : 0 • 1 t . ł ;.i . ..i.... Jak wi"dać z ,powyższego, możin.aby na- powiedz.i .i zgody". . . . · ół d t ubrania w drugie, z e niego pa ell!'.a w uv 
żek. Obecnie przy wsp pracy prze s awt· Albo · · rb nisac· wielkie, naukowe niemal, dzieło na Taki list otrzymał. podczas ćwicz.en \ t OJ · ł d h · t figury i naodwrM. poct .su;, a~. o m~r- .i-cieli wydz1a ów me yc:z.nyc uniwersy e- ł k ee temat·. ,,Fii's""ria a łysina", albo ,,Dzie1·e sk_ ow. y-ch młody kupiec z Jar·osław1a1 .Ka-t z·nie, albo jest nagrzarty s oncem 1a pt l'U 

tów polski-eh prowadzone są ws ę.pne pra- hutnicz", aiJbo .przemoczony ulewnym de- świata w świev'.ie włosów" lub tei ,Włosy zim1crz Lasota, od zakochanego w 1ego 
ce nad programem urządzenia poszczegól- J jako przyczynek do rozwatań flloz~Hczno- ż.onie nauc:yciela. D. N.owrckiego. Pod li-
nych ~zi~łów. lecznictwa. w t~m szpi~ru~. sz~~:J~wy deszczyk, prżynajmniej mówi-0 politycznych". Ludzie, którzy nie mają nic stem podpisała się takze Lasot·owa. 
~rzewidu1e się sł~~orzenie dz1a3l0u0 cd~trurh- no tak dawniej, ,świeh11e robi" na porost innego do roboty, zamiast, .powiedz~y~ ro- Po ot.rzymaniu listu La•sota s trac ił przy­
g1cz~.ego na 6~0 ozek, z cze.go a c ' włosów. Gd b/ tak było, wszyscy mieli- I bić na łódzką wystawę „wynalazki", mo- tomność. Ob~cn i na s~~i ko.szarawi .ko)edzy 
rurg11 uraz.owe], ~OO dla tf)horób w.ewnętrz- b śm be 1 wspaniałe bujne, gęste czu gliby opracować te dzieła. Przecież 00 czy ledwo zdołali go ocuc1c. ~teszczęśin;y mał 
nych i 300 dla 1.nnych. Przy si.;p1talu po40 Y Y ~ c.me r tez' istość to zmia-

1 

tania nikt nas nie może zmusić. żonek otrzymał natychmiast urłQp 1 przy-
wstanie szkoła pielęgnittrstwa, ~ntc.rnat dla pry? · ym~asem . z .. rx1 ludzi którzy jl jechał do domu, gdzie jednak nie zastał }ui 
lekarzy oraz kursy dokształcające. W szp1 na ,ryzury. r~z~naJmm;~r .~ Obec~ie gdy MJŁOść. żony. Po jakimś czasie jednak Lasotowa, 
talu na Ulrychowie stworzony zostanie z~wsz; czesa tł 5~. ~e~t c-lra~ mnie' t;zeba I . . . trapiona wyrzutami sumienia, postanowiła 
pierW1szy w Po.Js.ce dział lecznictwa cho- w ~Sk?~ na g 0 ie l d . łk' l " d . Czupryna posiada pewne znaczenie row opuścić przyjaciela i wróoić do męża. 
rób zawodowych. Szpital ten, mimo ie bę- ~~enia~ fryzurę nśca !'~prze łtia. tiem •1 ZI~ nież w dzisiej szej historii. Historia to ia- Nie nadłuao uśmiechnęło się szczęście 

. . . . . ki 11tt(lre' nieco gę 1e1szc w os1ę a t ewe) ~~ · 'ł N · · b ł ·1 . . . I:> • • dzie na1w1ększy i n.owoczesme wyposaz-0- ,k> . • b d . . 1usna i m1 osna. a1p1erw y a mi osna, a małzensk1e do La-so,ty. Bo w niedługi czas 
ny za1l1edwie w polowie zaspokoi potrzeby str?ny g wy zaczesuie stę na ar zie1 wy- potem zrobiła się żałosna. Chodzi w niej o potem Lasofowa uciekła znów z Nowkkim. 

' . . · · łys1ałą ora,va stronę. t · ł d t t ...,... z · · lecz.mctwa sz.p.1talnea-o dla ubezp1eczonycn Zd • . b.. . ż ł t d b" o, ze m o y, wy warny, gęs oczuprynny '" rozp aczony Lasota udał się na p0szu.k1-
na tereni·e stolicy. Nle mniej jednak w spo- a;vato ) . się, et Iw kotsr 0 ro ia.zg'. botnjk Stanisła,.w Jędrycki (lat 22!) uosa- wante niewiernej małżonki. 

Oszalała z przerażenia Lasotowa rzuci­
ła się w stronę męża, który począł coś beł­
kotać niezrozumiale. 

· Opanowawszy s·ię nieco, ;pobiegł Laso­
ta na posteru.nek. Wpadł z krzykiem do dy­
żurki : „Zabiłem nauczycie1:•a Nowickiego !" 
Posterun.kowy przytrzy.mat go i od·stawił do 
Jarosławia, gdzie go osadz.ono w aresztach 
Sądu Grocl.zkiego. 

P rzeprowadzo·na przez ~omi sję sądowo­
lekarską sekcja zwłok Domini·ka Nowickie· 
go do.prowadziła do ustalenia, że sprawca 
oddał do swej ofiary cztery s trzały, z któ­
rych każdy sam przez się był śmiertelny. 
Po przeprowadzeniu do·chodzeń prokurator 
skich, przygotował wi.ce.prokurator Komcz­
kowski przeciw Kazimierzowi Lasocie akt 
oskarżenia. 

Obrony Lasoty podjął się adw. dr Lttcl­
wik Gr.o-ssfeld . Sprawą obrooay Kazimierza 
Lasoty zajmuje się gorąco jego żona, zroz­
paczona, nieszczęśliwa kobieta, mimowol­
na sprawczyni tragedii dwu mężczyzn. 

P roces Kazimierza Lasoty, który rozpo­
cznie s ię dziś w przemysk·im Sądzie Okrę­
gowym, oczekiwany jest z olbrzymim za. 
interesowaniem. 

. . d d · · · rzecz mepowazna de a, orym p·owazny b' d b k ' ł · b" ł ł · me E ·1 · , ·1 ł" · k" sób wydatny przyczyni się o o c1ąze111a . . ' . . . . Ty _ 1a po o no wo. o s1e ie ca ą pe nię . • - p1 ogiem tego troj .{ąta ma zens 1ego 
szpitali miejskich.' Budową si.;pitala rozpo- człowiek me P0'i~1~'\ się. z~1mowa~ ... m skiego czaru. Cz.arowi temu uległa panien- był śmiertelny strzał oddany przez Lasotę \ 
częta zostanie na wi()snę 1940 r. i ukoń- c~asem czym ci.~~ie łes. p)waz~e~f!.łka Izabela F. do N{)wicklego. Gdy Nowicki upadł na zie 
czona będzie w 1942 r. kosztem około (J~ko t e powa~me1e z ~ieki:m ' t\v ł ir_ Gdyby tylko o.na jedna, . nie byłoby tra- mię, Lasota w przystęp ie szału dał do le- 1 

WTOREK, 23 MAJA . 

warszawa I (Raszyn) 

15 milionów złotych . ce1. u~ag·i ?°~~ęcal swo~m w -0~om . ml 0 
_ gedii i nie było dzisiejszej sprawy. Ale Iza- żąceg-0 już na ziemi nauczyciela jeszczt: 

dosc1 .prze.jec a pa ca~i ~~z - .wa d~o. '~ ~ belcia, która zapałała do J ędryckiego nie- trzy strzały w gł.owę. :! 
* * • s~ch 1 był. uczesany. :zis mu·s1 o zie ~te słychan i e gwałtowną i namiętną miłością 6.30 Pieśń poranna 

nie.mal kazdy wł~sek zaczesy;vać, aby .l~- stwierdziła, że wiele jej sióstr po płci rów- . I ~:;~ ~:;:~k~11y;a płyt 
Zsypywanie srn1ec1 na brzeg Wisły na ko_s sk?mponow.a:: try~rę, ktoraby mozlt- ·nież uwodzi ml-0dzi eńca, który chętn ie pod- Ił 1ll D I o • K ~ ~ I U 7.oo Dii~nn:k poran, 

duż)'lm odcinku Żoliborza zani.eczyszc.z~ wie najdyskretniej mow1ła o b~a~~ ~~osów. da'e si ich słodkie" t ranii . 1-łl t'\ '1 II• 7.15 Muzyka a płyt 
W·isłę i uniemożliwia korzystanie z nie] za~zyna czytać prospekty naJro7inie1szych J ę . l Y . . PONIEDZIAŁEK, 22 MAJA. a.oo A111lyrja dla szkół 

! inne Rozgłośnie Polskie. 

mieszkańcom żoliborza. Ponieważ koryto pły·nów i cudownych specyfików, któ.re P~wnego d111a Izabeloa oczekiwała Ję- ll lfl--11.00 Przerwa 
b Ć t · · · p ze l d k d f b k Gd wyszedł z Warstawa I (Raszyn) n .oo Auuy~jn dla nkól 

Wisły ma y w ym m1e1scu zwęzone, .r wzbogacają nie tyle głowę we włosy, I e ryc i ego prze a ry ą. . Y · 11.15 Gwiid i org:my Wurlitzera - płytY 
to jest ono stopniowo zasypywane. ~a1'.11as.t wytwórców w forsę. Zagadnienie wł?sów p r~c}'. zaż~dała ~d Jędryckiego , ab~ <:dt~d i inne Rozgłośn ie Polskie. ll .30 Audycja dla pohorowydi 
jednak używać do tego celu gruzu I z1ei:i1, dla człowieka, który z rozpaczą widzi, jak JUZ .n1g~y I P?d zad~ym pozo.rem me sm1ał 15.00 Słu~howisko dla młodzil'Zy pt. „Taj('nmirz~ ll.57 Sv::.nał "'asu i hejnał z Krakowa 
względnie przesypywać śmiecie odpowie- głowa jego staje się coraz bardziej pusta spoJrzec na, z~dną 111ną .k?b1etę .. Gdy Ję- ogród" 

1 
• • • l !l r.~ A-e~lyrfo rotu rln iowa - z K111owic 

dnią ilością gruzu i ziemi, wskutek braku ~( t z) ·est znacznie aktua:inieJ"sze drycki odmow1ł - Izabe.1c1a spol1<:zkowała 15.30 Mu1.yu ol.nadowa w i:J!nr~.n.11111 ork1c•l•-Y t3.tHt- l~.oo hr.erwa (programy lokal111e) 
na zewną r J ' R 1 • !"'WJ'„· .= ' "-""'"- · ...., ' 

1

15.ftO „Stra:-uic pr~ygody Toffi·• - opowiad:ioie dl ~ 
dostatecznego dOZOfU, dopuszczany jest WY .poważniej sze j emOCjOnujące niż za•gad·nie- go. , . . ozg _osm. I em~ . młod, ieżv 
wóz wyłącz.nie śmieci, które zatruwają po nia p-01ityki między.narodowej. Bo ostate- Młodzieniec uznał, że tej hanby przef~ 116.00 D~ienoik .P~połu mowy t5.Li Skrzyi{ka ogólna 

. . 1· .. Z . O. . Z ał O·steru•nko\vego któ"'y 16.08 W1ndomosc1 gospodarcr.t " M I I . J k • k' wietrze cznie czy Hitler .posp~ce.ruje po. mu yg· n1~ m ze ! we .w p . . '·. • _ ! 16.20 Kronika naukowa l ~ .~o nr. )' ta " ll a owa w wy onant~ or ieHry 
* * * fryda a Mussolini powie 1eszcz~ 1edno brz_Y dz1ewczęc1u spisał pr.otokoł. \V wyniku t! i 16.35 Koncert kameralny s:ilonowej - z Ło<lzi 

dkie słówko czy nie, nie w:płynie to w naJ- go faktu Sąd Grodzki skazał Izabelę F. Na 17.10 Pierwsze wynaluki - pog:zdanka 160U'iY;.::=ik .P?poludniowy 
Makieta pomnika Chrystusa Króla, wy­

konana przez studentów po'.!itechniki war· 
szawsklej według projektu pomni~a dłuta 
artysty - rzeźbiarza St. Jackowskiego, .u­
stawiona jest na Placu Trzech Krzyzy, 
gdzie stanąć ma w .najbliższym czasie ipom 
nik Na.. .. razie makieta stoi na skwe~ku i za 
zgodą .Komisariatu Rządu przesunięta bę­
dżie ina środek obecnej jezdni, gdzie stać 
będzie kilka dni. 

mniei'szym nawet stopniu na porost naszych 30 złotych grzyw.ny. 17.25 Pie~ni Maturów z Poje~ierza Pruskieg11 -- , 16.~a W1a1~nrno•"1 gosp~<l.ar~ze 
Jerzy Krzecld. audycja słowno • muiyc1.nn 16 .:.O Prtet::ł~d alctu alno~c1 fmn11sowo . gospodarc1.yd1 

włosów. 18.00 TrnBmiisja i urocr:ys1o€.-:i zakoi'1c2enia rok•1 16 3fl Pidni rumuńsk ie - ~ Wilna 
--~OOO szkolnego w akadenticki~h domach luc1dacyjnyd1 16.50 „Komrnlia„ - pogadanka , . 

or::z z wręczeni:z Armii karnbinu ma!"Z1· nowego l 'i.00 Mu7.yka dwufortepiat~owa -: i :r<-a1ow1c. 

Sza Ie 11 czy czy n ro bo tn .1 ka i }~:~r~f~-:~:1~1~ł~;ck:omuw akademkkich l ::::~z ł'i:~:~~r:~od::aju l~an-0ł Suelk1 - feli rton 

_ ' 19.0~ieC~n:tcz;~ligijny w życiu tołnima na (ron-
1
1 :::.o~ ~i1~:~~.~i P:pl:,~::~i:~:iu_ L;;~~y. Si._Azepań;.kid 

C - - ko zran1'ł swą p:rzyjac1ółk.ac> I 19.15 K.onr<'rl ro7„rywkowy w wykonanu orlde;H.• l!l.30 J~u<ly!'ja dla roho~11ików . . 
Jęz '..: I:l ł . . 1, . k' ~ . - 19.00 11.oncert rozrywkowy w wykonamu mał"J or-

1 
o zg OSQ"11 o:onans ICJ 1 Ln. I k' p R . . 

l 
. lcstry . . i in. z Tarnowa donoszą: krwią, runęła na ziemię . Po okrutnym czy- , 20.00 Aud)':ja dlq 1v~1 • 20.00 A1dycja dln wsi 

ł · nie Staniec zbiegł. Trawiony jednak wy- 1' ;o.I~ D. c . . ko~certu roz_rrwkowe!IJ.0 -:- " ~omania 20.15 D. c. konct'rtu rozrywkowego 
- --- - -----------· Wstrząsająca tragedia rozegra a się w . . . I 'ł . d . 0.3:> Audycje mformacy1ne. D1.1enn1k \l' l<'f'ZOrny, 20.35 Audycje informa1·yjne Dziennik wil'r:or:.i\ . 

Borzęcinie. W godzinach wieczornych 35- rzutami sumienia nad r a~n~m zg -O<SI .się .o Wiadomofoi mct,orologicinc,. Wi111lom•"··i -i>or· j Wiadomości meteoro logi;~ne, Wiadoino~ri · ;p·•:. 
-,OLE ARTRETYCZNE, REUMATYCZNE letni robotnik Jak.ub Staniec, po sprzeczce posterunku P. P . w_ w ?J'nl~z_u, oddając się I towe .oraz Nan. program„ na JUtro I tov:e oraz Nau program na jutro 

· ze SW!l. długoletnią koch . . aink.ą, dobył re. wo!- sam w ręce sprawiedl1wosc1. 21 · 0~ „Echa mocy 1 chwały 21.00 Opowieść o Moniuszce - orkiestra sy111fo. 
podagryczne najwiecej dokuczaiiJ na zmianę " k ł 30 D d . d . bó"ca ' est OJ·cem ' 21.b-21.20 Przerwa I n iem a P R 
pogody, w czasie zimna, słoty i niepo,g~dy. weru i strzałem w szyJę cięż o zra111 - . 0 ac wyp~ a, ze za J l. 121.20 Ludwik van Beethoven: IX Symfonia (tr11ns· 2z.oo „Echa ·mo~y i chwały" 
Nieznośnymi wtedy stają się b<'.Jle w ko~ci~~h letnią Ju~.ię Kurty.ka. Nieszczęśliwa, zalana nieślubnego dziecka postrzelonej. misja z Lon.dynu). 22.15 Recital &krzypcowy Eugenii Umińskiej 
i stawach, powstają obrzmienI?, a m!ęsn!e · 000 22.3~ Nowości httr11ck1e 22.55 prz„gląd pmy 
przy najmniejszym. nawet nac1s.ku sta.!~ S!ę 22.4;, Muzyk~ z płyt 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wie~zornc·go 
bolesne Chodzenie a nawet poruszanie się 22.55 Przegl?d p~asy . . . . . komunikat meteorologiczny 
bardzo· utrudnione. Cierpienia łe powslaJą 23.00 Oste~nie wrndomosc! di1e11n1ka wie"orne10 1 23.0S Wi.ad-0mości z Polski w języku niemieckim 
wskutek nagromadzecia się w ustroju kw~- komunikat meteorolog1ci.ny I 
su mocz.owego i jeżeli nie będą racjon:ilnte • PIEl1JJZ'I /CIGACZ' ) 23.05 Wiadomoś;i z Polski w jęsyku francuskim Lódź jak Raszyn oraz: 
zwalczane bedą. się zwięks1.ać, aż wreszcie .. . , , Lódz, Jak Raszyn. or;::~· 5.30 Pieśń pora~na ' 
na stałe przykują. do łóżka. f 14.00 Pieś1i majowa 11 wieży Mariackiej w Krako 5.35 Muzyka poranna z płyt 

W takich wypadkach stosuje się wewnętr:z wie 11.15 Muzyka ::i: płyt ny lek „UREMOSAN" - Gąseckiego, ~.tó~y nu•t ~ 14·10 Muzyka roa:rywkowa - I Katowi'l: ił.OO Koncert życzeń Łódzkiej Rodziny Radio_... _ 
rozpuszczając kwas moczowy w orga111zmie iii, ==:::i:~ 14.50 Lódzkie wiadomości giełdowe i odeeytanie 14.50 Lód'Zkie wiadom<>ści giełdowe i odczy1,1nie 
wywołuje wydzielanie się takowego wraz z ave progi-amu programu 
moczem i współdziała z ustrojem w walce ~~ : . 18.00 Roi.mowa z radioJuf'ltaczami 15.15 Literatura dla wszystkich: ,,Inżynier Szeru-
jego z artretyzmem, reumatyzmem, podagrą, 18.10 Muzyka z płyt da" - Gustawa Morcinka 
kamicą nerkową, złą przemiana materii Itp. UNII\-:&_, ..... ~-~,. •"l'VllZI •1 WOJ. l DZ Kl E GQ 18.20 O w~zystkitn po tro$zku 18.00 O muzyce i muzykach 

1111'~_ •VV 18.25 Wiadomości sportowe lokalne 18.25 Wiadomości sportowe lokalne 
UREMOSAN Gąseckiego do nabycia o EOi M n K o 1.2oos 20.00 L~kkie piosenki 20.00 Lc.kkie utwory fo.rtepi·;;!-:lO We 

w aptekach. - ' a; łl _„. r.. • •""" · 22.45 Życie kulturalne 22.55 Wiadomości bieżace 
23.05 Zakończenie audycyj 23 .0j Zakoir i;enie aucl):cyj 

pły, -- • 
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DUVAL. 

OITATJ'łl LIST• 
- Odbiorę sobie życie za chwilę. La­

koniczne te słowa rzucone w prz.edśmiert­
nej udręce na papier, przyśpieszą skoto 
czytać je będzi-esz, bicie twego serca. Z ra 
dości! Wiem o tym. Późn i ej dopiero wni­
knąwszy w treść listu niniejszego odkry­
jesz czystkę zawartej w krótkim tym zdaniu 
„Odbiorę sobie życie" z mojej zemsty. 

walem ci~ szczęśliwą, chciwą miłości, u- go upokorzenia ludzi wystrychniętych na nieetycznym postępowaniu wobec dawne- tania wobec winy z twojej stmny, nie byt-
pojoną. nią i - smutną chwilami. dudka. go towarzysza broni, ze spuszczoną gło- bym obowiązany do wypłac.ania ci alime:.-

„Miałem sposobność obserwować twe- Powziąłem przed miesiącem postanowie wą. tów. - Wybacz mi łaskawie to odz iera ni ~ 
go kochanlka. Fizj<ignomię jego, z.adowolo- nie zwrócenia ci wolności. Zwlekałem z - GdylYy mąż mój umarł? .. - szepnę- cię ze złudzeń. Henryk jest człowiekiem pr:i 
ną z siebie, obleśną, bestialską i chytrą. Na wprowadzeniem niezłomnego tego zamiaru łaś po chwili dłuższego mik:zenia. ktycznym, wyrachowanym. Utrzymywanie 
rysa·ch jego wytyta był·a twoja kara i szał w czyn dla uporządkowania - na swój sp'J Pewien, ie się ·nie zanosi na to, twój ciebie nie uśmi echałoby mu s ię bynajmni ej . 
upojenia i ból! sób - moich papierów. Człowiek nie mo kochanek odparł z żarem przyciSfkając ci ~ Na wdowę dzi ed ziczącą cały mój dość po-

Twej męki, tej dręczącej cię zazdrości, że rozstawać się z życiem nie uregulowa- do siebie: k.aźny, jak wiesz majątek, miałby może o-
nie, ja, mąż twój, byłem przyczyną, j.ak wszy swych spraw, nieprawdaż? - Wówczas, oczyw iście, sprawa przed c hatę. Będziesz wdową, owszem, za chwi-
równiet szczęścia, które niekiedy przeista Dzi ś - jestem gotów. Załatwiłem s tawiałaby się prościej. Ale, niestety!.. - lę, ale nie dostani·esz nic„ absolutnie nic w 
czało się zupełnie. wszystko. Nie jestem nic dłutny ni·komu, dodał natychmiast z wes tchnieniem świad- spadku p'O mnie. 

. . jak też„. nie wstawiam nic nikomu. Nawet czącym jak mało liczył na takie rozwiąza- Umieram dobrowolnie, zrujnowany z 
. ,,,Ja bylem poza ty.m wszystkim, w cie ' tobie. Mój majątek? U[.otnił si ę, rozwiał, nie kwestii. Ciche „Ach!" ~ pad~o z twych własnej woli doszczęt•nie. Bez śmdków do 

śliczna twoja twarzyczka nie straci za- mu, na uboezu - pocieszny typ zrezyg.n°- rozpłynął. Równa się zeru. Nic łatwi ejsze- ust. Tyle było żalu, niedomówień, tęskn';) - t ycia odwołasz s ię do Hen-cyka. Przypo­
pewne {)d razu tego aksamitnego puszku wanego eiy ślepego męh. go w dzisiejszych czasach. Nie będz iesz ty w krótkiej tej monosylabie, że doznałem mnisz mu jego solenne obietnice. A wów­
młodości stanowiącego bezsprzecznie twój . Henryk. Rogse.t, człowiek tonaty rów- „dobrą partią" .. Uważasz, iż dość jest~ś uczuda, jak gdyby nóż wrzynał mi się w czas więzy małżeński e , o których mówił z 
nieodparty urok, ale ból skazi ją. Z dniem niet, przysięgał c1-;-- ~łysi.alem - że łąc2~ czarują-cą by obejść się bez pi eniędzy? Za serce. Wiedziałem, te odtąd jedno tylko takim lekceważeniem do ciebie wydadzą 
śmierci mojej bowiem zaczniesz cierpieć. ~y go . z toną przy)ac:1tlsk1e !Ylko ~tiosun~1 pewne; dowiodłem ci tego, biorąc cię mieć będ z i esz na myśli: czy i kiedy pozbę mu się nagle trwałe, mocne, nierozerwalne. 
W tym celu właśnie zab iję się. Czym było 1 ty ~1~ t~oszczylas s!~ zby.tnio o tę J.ózefi- bez grosza. Ale, ery talJcie jest zdanie Hen- dziesz si ę mnie. I pytanie dokąd myśl ta za Zaśpiewa ci o swym przywiązaniu do Jó­
życie moje przy tob ie? Długim pasmem nie nę, ?1esm1.ał.ą, usuwa1ącą się n~ drugi plan. ryka, śmiem powątpiewać o tym. P-0dchwy prowadz ićby cię mogła? Podchwyciłem o- zefiny i wspólnym z nią ognisku domowym; 
coli. Z początku udawałaś, że kochasz -kobietę. A 1ednak ... ona weźm1·e górę nad cifem przed kilku tygodni.ami waszą rozmv negdaj spoj rzenie twoje, gdy auto otarło dowodzić ci będzie, jak nikczemnym był.o­
mnie. Przez kró tki paromiesięczny przeciąg tobą. wę. Byliśmy u Belanżerów. Siedząc w cie- się o mnie i niewiele brakowało bym„. by z jego strony gdyby porzucił kochającą 
czasu. N!e iadałaś sobie trudu gr.ać dłużej Nie uśmie.chaj się 'drwiąco. Dlatego l1y mnej werandzie słyszałem was. Nie domy- Wzrok twój powiedżiał mi duto! Co do Hen go żonę dla ciebie. Jeślibyś up ierała się 
komedii. Nie b~dąc w stanie wyrzec się c:e otworzyć d cezy na prawdę robię s·obie o- 'łaj ąc się czyjejkolwiek obeoności gruchali- ryka, jasnym było jak słońce - nie dla cie przy swoim nazwie cię bezczelną in trygant 
bie, symulowałem że nie widzę zmiany w to statnią przyjemność kreślenia tego listu do. ście ze sobą oparci o balustradę tarasu. bie co prnwda, zaślepionej w nim - te nie ką usiłującą zburzyć gni:azdo rodzin·ne i... 
bie i mało przywiązuję wagi do twyoeh ka- debie. P<>tem ... potem wpakuję sobie w - Czy ożen iłbyś się ze mną, gdybym myślał tego co mówił. A z resztą , kto wie? puścić w końcu kantem. - Skończyłem. 
p1ysów. czaszkę kul~, która uwolni mnie od ciebie się rozwiodła? - pytałaś swego koch.ank:i . Moż e twoja sytuacja „ciepłej wdówki" sku PowTedzfałem ci już wszystk-0. Odrazę do 

Łudziłem się, ze przekonasz się do mnie i wszystkich brudów tego fycia. Kula ta u- „Drgnął nieznacznie, po czym zamiast siłaby go. Ale sytuacja wdowy bei gros?a życia zawdzięczam tobie . Odchodzę zosta-
że gorą.cą swoją miłością zdobędę ser~e czyni ze mnie, pogardy g-0dnego tyweg0 zakołatać do tweg-0 serca przeciwstawiając ni e nęciłaby go n.a pewno. Ross-et wie, te wiając cię taką j:aką wziąłem -ciebie: b-ez 
twoje aż do dnia, kiedy odgadlocm, !e za- człowieka, jakim sta.łem się dzięki tobie, ci możliwą rozpacz swej żony, mówić za- byłaś panną biedną . Potrafił przy tym irę- grosza. Odwdzięczyłaś mi s i ę wia·rołom­
kochałaś się, naprawdę tym razem, w Hen trupa, którego ostatnfo za życia słowa prze czął w ostroż.nych i wykrętny-eh siowach o cznym nagabywaniem dowiedzieć się <>de stwem. Twoja rzecz teraz: alobo odkup:ć 
ryiku Ross ecie. . • śladow.ać cię ?ędą do śmierci. J:Ienryk ~ie kłopotHwe~ sytuacji,. w jakiej znala~lby s i~ mnie że pobraliśmy .się nie według systemu swą wi·nę biorąc się do uczciwej pracy, lub .• 

„Twój romans z mm, czytałem s tronicę porzuci swe] zony, powtarz.am, Jakkolwiek wobec mnie po pubhcznym sprzątn 1ę.cm m1 wspól n<>ty dóbr ma1ątkowych. p6i ś~ ood latarnie! 
za ~trnn:_; na wrnżliwej twej twarzy. Wigy_ obiec~ł ci t~>. Zaznasz i ty z kQ!ei .QQle1n_e: &ie4ie .SP.rzed nQsa. Słuch;i~aś blag Jego Ql _, St_i~ wnigff)tj( PJQ.§ty1 ż~ w a:ii.ę IQ7 Tł. J. s„ 
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z Budapesztu do J?ulga.rii ~nunłlit łU [l[j IOJe~łJl~ 'olatlw 
na s atku duna1owym. -=mn~~e~ch !:~po:'-:~!!?i~itte .... 
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~ TY ci na polu chwały. Uroczystość zorganizo- mnik poległych pobraitymców, Czechów, 
wali polscy b. wojskowi. Wziął w niej rów- gdzie orkiestra pod dyr. Słomińskiego ode­
nież udział konsul gen. Ka.1vvałkowski w to- grała czeski hymn narodowy. Łom, \\' urn ju. lewisku wód osiadła nawet w środku rzeki 

W Budapeszcie przez Dunaj 1zucono wyspa. 
„Międzynarodówka" odjeżdża ku Mo­

rzu Czarnemu. W Łomie zostaje garstka. 
Forma1Jności celne, badanie walizek i 

paszportów. 
Bułgarzy opowiadają, że Łom powstał 

z dawnego obozu Rzymian, że potem roz­
budował go cesarz Trajan. 

warzystwie p. Kaden-Bandrowskiego, sekr. Następnie w bazylice Notre Dame de 
Polskiej Akademii Literatury, p. Petit, w Lorette odbyło się nabożeństwo, które od­
im. kombatantów francuskich, p. Załuski, prawił ks. Namysłowski. 

• 

wspaniałe łuki rozsidnych mo.;t6w. Tysiące Zbliżamy się do Bułgarii w miejscu, 
świateł odbijają się w wodzie srebrzystą po gdzie podaje sobie dłoń z Rumunią i jugo­
światą. Reflektory wydobywają z ciem11o~ci sławią. Dunaj - jak gdyby kpił z wykre­
piękną sylwetę parlamentu. Słychać stłu- ślonych palcem historii granic i tu nie zmie 
mione dżwięki tanecznej muzyki i śpiewu. nia swej barwy i kształtu. Ludzie nazywa­
Koło jednego mos.tu wsiadamy na statek ją go coraz to inaczej, zmieniają się języki 
płynący w.dó~ ~zeki k~ M?r.zu Czarnemu. i nairzecza wzdłuż jego biegu, a on prze- W ogródku małej restauracji, przy świe 

Wzdłuz nizmy węg1ersk1ei towarzyszą. kreśla granice ja'kby chciał być łącznikiem tle księżyca i pod dachem z pachnących 

Żarłoczna chmura szurunczy 
zniszczyła p o l a i ogrody. 

d · ł · · · ł 1 pnączy czekamy na pociąg do Sofii. nam. wszę zie weso e sp1ewy 1 nawo y- udów i ras, symbolem pojedna.nia przeciw Olbrzymie masy szarnńczy dostały się Drzwi i okna domów pozamyka.no szczel-
wama. ników. Po raz pierwszy - na długie tygodnie do przedmieść Aveirnl, miasta naftowego i nie, aby niedopuścić owadów do środka. 

Budapeszt i Węgry są ostatnim etapem Patrzą na 'Siebie bułgarski Widin ze --:. z~wieramy przyr;iierze z pieczonymi na zjadły wszystko co się znajdowało na po- Niektórzy ogrodnicy próbowali ochro-
Zachodu. ~arwny i ~gz~tyczny \Ys.chód roz starym średniowiecznym zamczyskiem i ru- ro~me ,,keb.abcze' .1... paipr~ką. Po sma7z- Jac'il i w ogrodach. Wszelka wailka z nimi nić cenne krzewy i kwiaty nakryciem siat­
poczyna s~ę za grnm~ą jttgo.sto:v1anską. ~ze I muński KalMat. - Wyższy brzeg bułga1- ne1 „pol~w1~ce" b1ałe_!?;o. wm~ bułga,rsk1e- trucizną, ogniem, miotłami, rozpylaczami, ka!mi. Na próżno, straszne żarłoki zjadają w 
roko ~łyme tli Du.naJ, p~zyimuiąc t1 zy pt~- I ski śmieje się winnicami i uprawnymi po- go wrd~Je się nagle, ~e 1este~my .znow na okazała się bezskuteczną. Na miejsce tysię- 1 mgnieniu oka siatki i krzewy. 
kne cory: ~i·awę, C:sę ~ Sawę. Wpadaią !ami. Po stronie rumuńskiej teren jest bło- Dunaiu 1 kołyszemy się rytm1czme na fa-1 cy ZC!'bitych przybywają całe chma'ry iillych. 

~~~~V,j~=~!Jia~i~::~;~:~i~~ :~Y;,!o:tt~i~ ;~,lo~wdzie w zachodzą~~:ch„ z. K. l1fomgh·111· 'fb~ DflDJ .. •[h.!.łła t(rlv O'n. hy& 
rów, cerkwi i mecżetów! Po urywa1nym nie . Ili U ł 11 P ~,., ~ Ił J ~UU „ 

zrozumi~1ym „s.taccat?". węgierskiej mowy 1WgLOl„J.ORg po6'1·aa W ~dań51f0 - FATAL•~ DZl&N BU&GAlłlCI• UJ& 
wsłuchuiemy się w sp1ewny a'kcent serb- n „ „ „. u 
ski usiłujemy wyłowić z tego języka słowa 
spokrewnione z naszymi. Białogród jest ja­
sny, pełen świattła. 

Czeka nas teraz najpiękniejszy odcinek 
drogi. Poniżej Białogrodu brzegi D1U1aju 
podm)szą się. W dali widnieją wzgórza, 
przechodzące stopniowo w wysokie, ster­
czące nad rzeką skały. Wjeżdżamy w słyn­
ną ,,żelazną bramę·' - przełom Dunaiju. 
.Tu również zaczyna się odcinek granicy ju­
goslowiańsko-rumańskiej. Wijąc się i prze 
bijając poprzez skały wyrzeżbił sobie Du­
naj drogę pełną feerycz,nych obrazów. W 
południowym słońcu rzeka, góry i ziele11 
tworzą urzekającą całość. W ·niektórych 
micjscatch stateik sunie jak gdyby wąwo­
zem między wysokimi ścianami. 

Nastrój psują krzykliwe rozmowy na 
pokła·dzic. Rozpocz9ła się bowiem wesoła 
zabawa przy zainstaJowanym tuszu. Na 
statku powstała plaża, odbywa się pierw­
sza rewia! nadmorskich trykotów kąpielo­

wych i piżam, przygotowanych na podbój 
Warny i Konstantina„. 

Mijamy dwa duże porty rumuńskie: 

Pani Emelianoff, zamieszkała w Stras- dża.jąc innego rowerzystę, 55-letn iego Au­
bourgu, przejeżdżała autem w towarzystwie gusta Sigoire, ojca 5-ga dzieci, który z ca­
swego męża i dziecka! przez Sarrebourg, by lą siłą został rzucony o mur i bez przytom­
udać się do Chateau-Salins. Na skręcie uli- ności został nai ckodnikn. Następnie Emelia 
cy Avenue Petain, Joffre i route Phatsbourg noff najeC:ilała na trzeciego rowerzystę, 24 .. 
zjeżdżał z przeciwnej strony rowerzysta letniego Romain Leona, raniąc go lekko. 
Bachmann z Morhange, którego a1utomobi- Najci9żej zostat ranny Sigoire, którego od­
listka nie zauważyła, najeżdżając na niego stawiono z pęk111iętą czaszką do szpita1Ja 
i ran!ąc lekko. Emelianoff straciła! panowa- 1 w S;irrebcurg . 
nie nad kierownicą i skręciła w bok, najeż-

Dwif uzbrojont Indianki 
napadły na łarmę. 

Dwie Indianki uzbrojone w fuzje napa- zały ją do nogi od stołu, a same zaczęły 
dły na fa.rmę Herberta Radley'a w Dayton przeszukiwać dom, aiż znalazły pieniądze 
i zrahowały 26 dol. należące do właściciela farmy. 

Gospodyni Marie Bassett, licząca lat 88 Po wyjściu Indianek, staruszce udało 
układała drzewo w szopie, gdy przybyły się uwolnić z więzów. Poszła miłę drogi do 
dwie India111ki. Grożąc jej bronią zmusiły ją telefonu, by zawiadomić o tym szeryfa, lecz 
one do udania się do domu, gdzie przywi'l-, Indianki zbiegły. - •a t+tli „, 

Orsowę i Turnu Sewerin, jedno z najwięk­
szych miast Rumunii nad Dunajem. Powoli 
rozpręża! się nmt rzeki. Dunaj zda się roz­
ciągać ramiona po zwartym i trudnym bie­
gu przez ,,żelazne wrota". Na szerokim roz 

Widok przewróconego parowozu ł wagonu (próżnego) pociągu Warszaw.a - Gdynia 
na dworcu gdańskim. Dzięki stalowej konstrukcji polskich wagonów nikt 1i pasaże­

rów nie wstał ranny, jedynie palacz i maszynista odnieśH cięższe obrażenia. 

Członek Polskiego Błnleąo Krzyżu -
Io przyjaciel iolnierzn! 

• 
Maria ZUROWSKA 

CZLDWIEK 
W SZARYM 
Pł.ASZCZU 
Powieść 

Wynulnzcu 
ulonql w 
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czołgu 
" _' J1nn1e 

Kapitan John Francis Bentley, 
wynalazca angielskich czołgów, 
które w r. 1916 po raz pierwszy 
pojawiły się na zachodnim frGn­
cłe, utonął podczas kąpieli we 

własnej wannie 

Stanęła przed lustrem aby poprawić fryzurę ! upudro­
wać twarz, gdy do pokoju wszedł dokt-ór Witłowski. Sam 
jego wygląd zdradzał j.akąś złą wiadomość. 

- Stasiu, czy mama„. 
- Nie, mama jeszcze nic nie wie, ale przyszedłem ci 

powiedzieć, Doruś, że stało się c.oś bardzo przy1<rego: 
Witold został zaaresztowany. 

- Wi t\Jld, ja kto? Dlaczeg\J? 
- Okazało się, żem się jednak myHI, to nie samobój-

stwo, tyJ.ko zbrodnia. 
- Jezus Maria. I Witold jest o to posądzony? 
- Niestety tak. 
- Ależ to absurd, to niesłychane, niepojęte. Jakież 

oni mają dowody? 
- Waleria przechodząc w nocy k-0rytarz wtedy gdyś 

na nią dzwoniła ujrzała drzwi pokoju Witolda otwarte 
i pusty pokój„. · 

- Więc cóż z tego, czy to dowód, że on poszedł za­
. mordować Kowlińskiego? 

- Ody zeznawał rano podobno nie wspomniał o tym, 
że wychodził w nocy z pokoju, a następnie powiedział że 
obudziwszy się w nocy chciał zapalić papierosa ale za­
palniczka mu się zepsuła i zszedł do biblioteki po zapał­
ki. Poza tym znalezfono w gabinecie latarkę którą 

w pierwszej chwili Piotr wziął za latarkę Kowlińskiego, 
następnie okazało się, że jest to latarka Witolda, gdyż 
Kowliński zostawił swoją w garażu. Zapytany skąd jego 
latarka znalazła się w gabinecie nie mógł nic wytłuma­
czyć, powiedział, ·że nie rozumie skąd się tam wzięła. 

- Ależ na miłość Boga„ z jakiego powodu miałby 
Witold zabijać Kowlińskiego? Nikt nie p_opełnia zbrod'1i 
bez racji. 

- Powód oparty tylko na przypuszczeniach, że w ka­
sie z.najdowało się coś bardziej cennego niż zbiór znacz­
ków. 

- Witold zbrodniarzem i złodziejem, to fantastyczne 
- gorzko roześmiała się Dora. 

- Toteż nie trzeba się zbytni~ tym przejmować, ta 
sprawa musi się wyjaśnić i pewny jestem, że w najbliż­
szych dniach uwolnią Witolda''. 

- Ale sam fakt aresztowania jest jiif straszny - za­
wołała Dora z rozpaczą .. 

- Niestety mama bęazie musiała jutro zeznawać, le­
dwie udało mi się z pomocą Helnera przekonać prokura­
tora, że dziś po ata1ku sercowym jest jeszcze za słaoa. 

Dora nic nie odrzekła, siedziała przygnębiona, zroz­
paczona i milcząca. Minęła pierwsza chwHa P.;Od11ieceni1 

wywołana -0b1.1rzeniem. Teraz ogarnęła ją zupełna despe­
racja. Czuła się bezradna, zdruzgotana szeregiem cio­
sów, niezdolna nawet do zebrania myśli. 

- Kiedy zamierzasz mainie powiedzieć? - spytałl 

wreszcie. 
- jutro rano, gdybym to zrobił teraz noc byłaby stra­

sz·na. 
- ja muszę przy niej ~-0cować, już i tak cały dzień 

przespałam. 

- Nie Doruś, Alinka przenocuje z mamą, nie możesz 
się tam pokazywać, jesteś zbyt wzburzona, sam twój wy­
gląd zwróciłby uwagę mamy. Ja za chwilę jadę do Kra­
kowa, chorzy na mnie czekają, jutro wrócę. 

• • * 

Prokurator choć zatrzymał Ortwitła na mocy bardzo 
Qbciążających dowodów wciąż walczył z wewnętrznym 
poczuciem, że ten człowiek jest niewinny. Fakty przema­
wiały przeciwko niemH, a jednak instynkt człowieka do­
świadczonego w sprawach kryminalnych stał w sprze­
czności z faiktami. 

Z powtórnych zeznań dolctl()r.a Witłowskieg-0 prokura­
tor Dionizy Klon d·owiedzfał się -0 zaręczynach Ortwiłła 

z Dorą, wiedzi-ał również, że młody malarz cieszy się po­
wodzeniem i ma przed sob4 ~wietną karierę artystyczną. 
Czy czrowiek przy zdrowych zmysłach popełnia ohydną 

zbrodnię w domu narzeczonej? Dlaczego? Z jakich po­
budek? chyba szał, alb-O niepohamowana żądza zemsty. 
Ortwiłł czynił wrażenie człowieka spokojnego i z.równo­
ważonego. W zeznaniach jeg1' nie był-0 żadnych sprzecz­
ności, nie zmieszał się wcale i ~powiawał z fl.e.gmą. 
W chwiJ.i areszoowania zachował zupełne panowanie nad 
sobą. Rewizja w jego pokoju nie dała żadnego wyniku. 
Hipoteza okradzeni1a kasy przedstawiała 'też pewne sprze­
czności. jeśli kto potrafił w~raść z biurka klucze od ka­
sy mógł również znaleźć chwilę odpowiedni·ą, aby kasę 
okraść nie popełniając zbrodni. Z resztą gdyby kasa za­
wier.ała coś drogocenneg,o pan Kowliński byłby się chyba 
bardziej zaniepokoił zniknięciem kluczy, byłby przedsię­
wziął jakieś środki ostrożno~ci przynajmniej byłby za­
'mknął na klucz drzwi łączące gabinet z korytarzem. 
Wszyscy zeznawali zgodnie, że z zasady nie przechowy­
wano w kasie żadnych pieniędzy ani kosztowności. 

Przeczytawszy protokół pan prokurator zastanowił się 
głęboko nad całą zawiłą sprawą i pewien moment uwy­
puklił się w jego mr,śli. P..orównał zeznani1a pokojówki 

z zeznaniami panny Witłowskiej. Około drugiej w nocy 
zadzwoniła na pokojówkę, która śpiesząc na wezwanie 
przeszła przez korytarz i ujrzała drzwi do pokoju Ortwił­
ła otwarte i tych drzwi nie zamknęła. Po ch1vili panna Wi­
tłowska przechodziła tą samą drogą, a wracając usłysza­

ła szmery w hallu. Te dwie chwile nastąpiły prawie bez­
pośrednio jedna po drugiej, a więc zachodziły dwie mo­
żliwości: albo panna Witłowska również ujrzała drzwi 
otwarte i pokój pusty i nie wspomniała o tym w swych 
zeznaniach, albo też Ortwiłł w międzyczasie wrócił do 
swego pok~ju i drzwi zamknął, w takim razie ktoś inny 
ukrywał się w hallu. 

Dora została znów wezwana do prokuratora i tym ra­
zem nie mogła już zataić pr:awdy. 

- Czemu pani nie wspomniała o tym dziś rano ,.., 
swokh zeznaniach? 

- Ho sądziłam, że ten szczegół nie ma żadnego zna­
cz.enia. 

- jiakto żadnego z·naczenia? Każdy najdmbniejszy 
szczegół ma znaczenie w takiej sprawie. Sama pani ze­
znawała, że usłyszała pani szmery w hallu, ter.az wszyst­
ko się wyjaśnia. 

- Gdyby pan Ortwitł był w hallu byłby z pewnością 
odp-0wiedział na moje wołanie. To Jakieś okropne niepo­
rozumienie, on nie mógł zabić - zawołała Dora z roz­
paczą. 

- To się jeszcze okaże - mrukn ~ł rrokurator. 

"' * * 
Prokurator Dionizy Klon i doktór Helner mieszk3.11 

w jednym domu. Łączyła ich nie tylko wielka przyjaUi 
ale pokrewieństwo, widywali się codziennie, najczęściej 

wieczorem po skończ-onej pracy. Wróciwszy z Witłowic 
d-0 Tarnowa prokurator zaszedł do swego kuzyna na zv.;y­
kłą gawędę. Oczywiście tematem jej stal.a się zbrodnia. 

Doktór Helner był zdumiony wyni1kiem śledztwa. Za­
aresztowanie malarza było dla niego nadzwyczajną nie­
spodzianką. 

- J1akież powoay mogły nim kierować? - zawohl 
u szczytu zdziwienia. 

- Tego właśnie i ja nie rozumiem. Ty Emilu, jako le­
karz domowy często bywałeś w Witłowicach szczególnie 
w ostatnich czasach, może więc lepiej się orientujest 
w stosunkach, jakie tam panują. Ortwiłł jest zaręczon~1 
z panną Witłowską, w tajemnicy przed matką i babką. 

Jedynie doktór Witłowski i jego żona o tym wiedzą . Cze-
mu ta tajemnica przed resztą rodziny? ··· 
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r-: SPORT ·=:J Dwaj 11i111wai1ieisi k11d1daci !::e~i..~.;~::dz~~c::::. 
- do tytułu JDistrza - · Po ostatnich niepowodzenl~ch ·~łkarzY. 

W zawodach p!lkatsk~h o mistrzostwo Ło-,. li• ws kl. zdebi ł k li dz! kl. A osiągnięto spodziewane na ogól wy-_, I u I rt re or . r111e , niki. Swego rodzaju niespodziankę stanowi ZWY 
I cięstwo SKS nad WKS. Dwaj na jpoważniejsi 

D a m•"-'za z IJa·o I - di Jcandydaci do tytułu mistrza - ŁKS l ŁTSO ... „„ I D· our1n em I mecze swe wygra]i. Tak wi~ przegrupowani.a 
. . . . . w tabeli nastąpiły jedynie w środkowej Jej czę 

tat111a me<iz1ela rozgrywek ligowych l>CZY KRAKÓW: · _ - ścl. 

ame. sens_acyj~e w~niki. . GARBARNIA _. WISLA 1:1 (l :1). Oto szczególy sPOtkań O'Statnlch: 
kol~1ek, mkt. me liczył się ze .ZiWYC~~ Gra toczyła się ze zmienną przewagą. WY- LKS _ BURZA 4.1 (O·O) 

st U mon- f ounngu nad Ruchem, me mnie1 nik został ustalony już do vrzerwy. Prowa- M . ' . · ' 
nikt nie przypuszczał, że lcxlzianie z takim ba zenie <Ila Wisły zdobył Piłek wyrównał dla I' d kect odtbył· 1 si ęłl na Ostfd10knl ie ł:lKSL. Dru;yna 
gażern (12:1) bramek wyjadą z Katowlic.. IX>- Garbarni Skrzyński. · • 0 . z a .WYS.41>1 a ez: a ee. el[o, . ew~nu.ow-
sk-011ala techrJika napastników drutyny mistrza Sędziował p. Krukowiski. Widzów 4 tY9ia,ce. sk1e~o. t Krol~· ŁKS przewazal technicznie. Y:' 
Polski wykorzystała brak umiejętności <lefens · <irug1ei połowie Przewaga t.KS-;u -zwiększyła się 
wy UT i stąd ten wysoki wyil'ik, któiry prrawdę WARSZAWA: dr~tyna zdobyła cztery bramki przez Kocz.ew· 
mówiąc jest rzeczywistą miarą „wantości"' dru AKS _ WARSZAWIANl\A 4:0 (O:o). sk1ego, PrzygOl'isklego, Millera. i ~lumhińs.kie-
ż.vny łódzkiej. W:>·nik ten w dziejach Lil!li jest Do przetwY Warszawianka przeciw~tawila go. Honorowa. tramkę pabianiczanie zdobyli z 
drugim rekor<lem. Swego czasu Wisła, iii.oby. b. twardy opór, jednak druga polowa należała rzutu karnego. 
wając mistrzostwo Pols.ki rozgromila, W~pa<la- calkowicie do AKS-u, dla którego bramki z4o- Sędziowal p. Jańcz. 
jący z Ligi Toruński iKS. w stosunku 15/:0. Jie- byli: Pochoi>in (?'. Piątek i Wosta1. Sędziował S~S - WKS 4:2 (011). 
szicze jeden rekord pobHo na mecz U. T. - p. Kuchar. Do 11rzcrwy WKS maj-~ za sprzymierzeńca 
~u~h. Wilimowski strzelił dziesięć bramek(!). wiatr z<lobyl prowadzenie 1 rzut'u · karnego 
Dotychczas najwięc~I zdobytych goli w Jednym 'POZNA~: .._ - vrzez Steglińskiego. W drugiej połowie sytuacja 
meczu mieli: ReYIDan· (Wisła) l Junt (Warsza- POOOJQ' - WARTA I ;O (l :O). . zmieniła się Ila korzyść SKS-u, który w ciągu 
wianka). Niespodziewana porażka Warty na własnym 16-tu Pierwszych minut strzeli! at cztery bram 

Inne wyniki były nie mniej nieoczekl\wane. boisku. Zwycięską bramkę zdobył dla Pogoni kl przez Klimczaka (2), Lubczyńskiego i War· 
AKS w Warszawie wygrał z Warszawianktl, 4:(), w 32-ei mln. Wolanitt chulskiego. Pod koniec meczu WKS energ~z-
Pogoń wywiozla niespodziewanie dwa ~nkt.v S~ziował p. Linke. nie nacierał i drugą bramkę dfa woJskowYch 
z Poznania, a Wisła nierozstrzygnęła za~dów 't~· " 2dob:vwa Kolodzłeiczyk. 
z Garbarnią. 'fABBLA LIGOWA: Sędziował p. Pietrzak. 

W tabeli na Pierwszym mie)scu jest \~h. .. · kt t. b 
na drugim Wisła, którą iednak iuż dwa P,Unkty gier P • 8 r. LTSG - PTC 1:0 (o:O). 
- nie jeden iak dotąd - dzieła. od dr1»tyny, 1) Ruch 8 12 :4 27: 1 O Oble drutyny wyst11pily w sklada1.:h osla• 
śląskiej. Na trzecim miejscu znalazła siei zncr 2) Wisła 7 10:4 17: 12 bionych, przy c.z:y m u loózian brak było Lassa, 
Wił Pogoń zmicniwszv miejsce z Wartą.. 3) Pogoń 7 9:5 16:l3 Triebla i Bo~~rgo. Mecz był b. zażarty i toczył 

N · ół dó •się pod znakiem przewagi Ł TSO, dla których iżeJ poda1emy szczeg Y zawo w: ; 4) Warta 7 8 6 19 10 
CHORZóW: ~ ; - : : zwycięską bramkę w drugiej po!owie zdobył 

~UCH - u.T. 12:1 (4:1). 1 5) Cr~_,covia _ 1 8:6 10:16 l(rńlewd Ieckł. 
1 MiaWżąca przewaga R,uchu, kt6)ry nie 6) A. n.. S. ' 7 7 :7 17: 12 Sę zlowal !), Szperl ng. 

schodził niemal z llOlowv UT. Bramki dla Ru- 7) Garbarnia 8 7:9 14:20 ZJEDNOCZONE - Wl.MA 1:0 (0:0). 
chu ~CJłbyli: Wilimowski (10) l PetereJc (2). 8) WarszawiMka 6 4:8 11: 17 Mecz: drutyn fabrycznych przyniósł nietibyt 
Dla łodzian hono;ową bramk~ zdobył z!ikarne-1 9) Union Touring 7 3 :t t g:32 ·zasłużone zwyci ęstwo KP ZJednoczone. Wima 
go Swl~toslawsk1. ' . 6 2 •. lO 8 .. 16 w, polu przeważała i jedynie wskutek niezbyt 

Widzów 6 tysi~cy. _ l i ~ 10). Polonia / 

• belgijskich w m.eczach ze s~~~.icarl~ I Pran-
i · 1 ł kl'ć · ~·ą przewodniczący kotn-1$J1 selekcyjnej, 

ce nych strzalow Rie urn a a uwypu i swe1 an' ~ w porozu-jeniu z trenere.m Butlerl!.m, 
przewagi cyfrowo. Zwycięską bramkę <Ila gos·po "' '"' 
darzy (mecr; odbyt się na boisku KP Ziedno- poczynił duże korekty w składzie, .który ie-

) Ili · Sik k' dzie óo Łodzi. czone strze Po przerwie ors i . W drużynie za1·d„ zmiany at na pl<>cłu po 
Sędtiowal fi, Ma-dura. „ ,.. 

zycjach. 
PABIANICE: W bramce miejsce Badiou. który niebar­
SOl(óL (Pablanlce)-S()ll(ÓL (Z&lerz .4;0 (J:O). dzo mę spi5ał przeciwko Francji, zajmie J?e.-

Mecz dwu Sokołów zakończy ł sie zwycie- Raedlt z Gandawy. Na środku p<>mocy m1e1-
stwem pabianiczan, którzy górowali zgraniem, sce ·kontuzjowanego w czwartek Stynnea -
szybkością l bojowością, mając s talą przewagę, zajmie Gomeri; z mistrzowskiego Beer-
w wyniku której idobyli c:ttery bramki. schotu. Na ~rodku ataku zagra lsemborghs 

Sędziował p, Pogodzińsiki. (równie! z Beerschotu) , w mie_jsce przewi ... 
TABELK.ft KWALIFIKACYJNA. dzianego C<11pell e. Na prawym łączniku za. 

... 1.- b miast Voorhoofa wystąpi Lamoot z .ldubu 
gier ł""t. ram. Olimpie-Ch arleroi, wreszcie na lewym skrzy-

1) LKS 9 18:0 37:7 die zamiast Demuldera - Buyle z Daringu. 
2) ŁTSG 7 12:2 17:11 Ostateczny skład na Łódź wygląda nast.: 
3) Sokół (Pab i'\nice) 9 10:8 14 :10 De Raedt ; Paverick-Van Caelenber~ ; Van 
4) WKS 8 10:6 18 :1'1 Alphen, Gomers, Henry; Fievez, Lamoot, 

23 Isembor~hs Braine, Buyle. Rezerwę stano„ 
5) SKS. 9 9;9 22: wią : Ba.i ou, Homble, Stynen i Centaers. 
6) KP. Zjednoczone 8 8 :8 11 : 13 011tatnie niepowodzenia Belizów spotka-
7) P. T. C. 8 7:9 10:7 ły się z OSit~ą krytyką opirt!i sportowej, tot: 
B) U. T. I-b. 8 6:10 12:19 

1
na m0ec~ z ~~s5ktą 1~oł>1 ildizu0.1 eastetonłailepsz~arł 

9 5.·13 11 :18 y. ruzyna J" ouim o z n . e ... z w1 
9) W ima w lepsze, jedzie do Łodzi. 
10) Sokół (Zgierz) 7 3:11 4:14 
1) B 8 2 14 4 r NIEMCY PROWADZĄ 2~1. 

1 urza : . : n W dniu wczorajszym odbyła sie w \Var-
TABELKA MISTRZOWSKA. ~zawie w programie meczu tenisowego Polska 

1) ŁTSG. 
2) KP Zjednoczone 
8) WKS 
4) SKS 
5) Wima 
6) PTC. 
8) U. T. I-b 
7) Sokół (Pabianice) 
9) Burza 

10) Sokół (Zgierz) 

gier pkt. b ram. - Niemcy o puchar Davisa, gra podwójna. 
15 22 :8 36 ·21 Para ńiemiecka łlenke!, Metaxa pokonała "o 
17 21 : I3 29 '.22 czterosetowej waJ.ce. parę pe Iska. Baworowski •. 

16 19: 13 29;30 .tteipii j:Óc~;4dn1~~h1 :;~~radzi\ Niemcy 2~1. 
17 17:17 40 :30 W dniu d.zisicjszym o.dbedą sie 1-1ozo~tale 
17 17; 17 27 :27 gry POiedyńcze; Baworowski - ttenkel i TtCY 
16 16:l6 23:18 czyński - Menzel. 

:~ ~::;J il~~~ Sport w kilku· słowarh. 
16 13:19 25 :32 
15 6:24 11:38 - Na trasie Pabianice - Łask - Siera.dz 

ł :t powrotem odbył ste 100-kiłom eiro-wy wy­
ści~ szosowy ó mistrzostwo okregu łódzkiego 

6 t i id ..,,. Wyn1·ko"w lepszych n·1e uzyskano ~yc~~~em':Y~i~~z~~~ ~tó~~c~i~~r~c~~~b: Ys .::.cy '-'-'9 ZO''-""' . dował wkroczenie publiczncści. w biegu star 
· ~ '9Y ....,. - T ..,,,,. ._ .. ~:<. - tow?ło ?3 -kolarzy, z których tylko 14 wyścig 

-
n .::.. •f~.-a.:;Onle . •KS-U - ZAWODW LBICICOA TL •~a-n ·· • ~ skonczvł? . Picrwszx na metr nieoczekiwanie 

..._ ~ .._.'-&!A „ 1 wpadł Pietraszewski L. (Ł T K). zaimuiac tvm 
Odbyły się na stadionie K. P. Ziednoczó· zawodników i zawodniczek. Podajemy wy- : samym pierwsze miejsce w czasie 2 :59,20. 

Tegornczne śwltto 1Wyd1-0wania Fizycz- Koni po 1. Dla uczniów honorową bramkę ne lekkoatletyczne mistrzostwa okręgu łódz- mk1 : 1 PozD~tałych miei-tc nic l<hsvfikowano po nie 
nego i PrzyispOSObiel}ia .Wojskowego :zorigani zd{Joył Kowalińs.ki. .kiego męskie i żeńskie w klasie B. Poziom Konkurencje żcf:'-lkie: 60 m. Zuchówna l waż wolrnelf1 <>zererr orotest6w ' 
zowane na stadionie ŁKS. przy Ał. Unii przez Na święcie W. F. było obecnych około 6 naogół był przeciętny, wyników lepszych nie (KE) 0,1; i.'kok w dal z mic_isca: Zurhówna ! - W wytrri~u na 211 kim. zwvcieżv! 7<i-
Mieiski Komitet W. F. wypadł okazałe. tysięcy widzów. w lożach honorowych pp. uzyskano i zaloowie tylko 4 wyni'ki w konf<iu 2,18; 4X200 ,K. P. Zle~1)orzc11c 2:0,8,6 ; skok I d~I (ŁKS) ~ czasie .&.5:44 ion:~d Oabn·~ra-

Po niezwykle barwnej defHad~ie k'.lubów gen. Thomtnee gen. Dindorf-Ankowicz, pre- rencjach żeń&kich, oraz 2 w męskich kwatl- w dal z r?z~1 egu ~rz cp1orkow5-lrn ( ,C,~ ) 4.~8; '1<1em (NCrrbltn ) i Pev:c~ (Sokół) . '\V bier:;u 
i związków sportowych, hufców P. Ml., har- zyd·ent m. Łodzi Kwaplns'ki i płk. Kurek, fikuj4 się do klasy A. Ogółem startowało 93 I OO m. P1lcowna (U. T .) 15,9 ; o~zczep ~!SM I tym startowało 48. a ukoi1ct.yfó ::1 1 kolari v. 
c.erstwa itd., która wobec wletldei li<:zby·uc.ze kor:3ka ((KE) 22,47:. r.kok w zwyz .P rze~ior· - ~a kortach W imv przv ul. Rokicińsk:c.i 
stników trwała 35 minut, rozpoczął si~' wła- Poraz· Ila warszaw1·a· ne..., w Kownie -kowska (KE) ,,1.25 ; aysk 80, płotki l kttla odbył SIP, pierwszy mecz tenisowy o mislrzo-
ściwy program. Na wstępie odbyły. siętpoka- n n Przybylt1ka (11\P) 30,5 s. I 11t.wo drużynowe oktl"!Y!l między '''if!11. a 
zy walk szermierzy, następnie' pokazy

1
harcer • : Konkurencje tr.~·Jl-; '. e: 200 m. Chłopick i PH>trkow~kl'lll Kl!1bem T(.>ni ~ow:rm. f'.·'"c7. za-

stwa (rozpalenie ognisk. niesienie potnHJCy), ll:prawa ._,u~oL-11/f'b" zadTodnlL'A h7 ; (U. T.) 24,S ; SOU :n. Af·ilte r (U. T.) 2 :07,l ; kończył i>:~ zw.vc1ęstwem. Wimy 8:0„ która wy 
pdkazy Przysposobienia W. K., ćwiicze'llfa \li U ,, n ~ ft '1 ft ft V ft I 5 ktm. Szm\dt (ŁKS) 17:00,4 ; oszczęip Guź- grała w~t, 'stlaJ ~pot![(łn1a. . . . • 
gimnastyczne i w strojacti lu<lowych, ćwic.ze rotpoczr najq ~i" dopiero w poniedziałek wie- ! dz.i k (_TF~.J) 46,76, gkok w dal W ojc1echow- ~ . -: v\ Rrn.r:tu nad Bogiem. imi~ trz o1'.<~1 r-
nia Sokoła (ćwiczenia wolne, na drąŻlku i ,pi- W niedzielę wieczorem w Kownie w obecna- czorem. P1'er'.""z"ego dn·1a walcza ko', ei nu : Fran ~·k1 (Starachowice) 6,1:6 ( uzyskał kl asę A) j I t' ok' L~tw~„.LGSF (I<owno~ flr>ld'lr>'ll. w me;·..,_u 
rami<ly). Duże wrażenie wywarly !pokazy ki 10 tys. widzów, prezydent Litwy Smetona ~„ " · ł 12 3 400 1 wa.zvsa m reprezen'tacii> p, ś t 
LOPP, a zwłaszcza zademonstrowa.ne W)'\bU- do.kona! uroczystego otwarcia 3-ch Mistrzostw cia - 'Finlandia Estonia - Pot!.lrn, Węgry 1 100 m. Ch opieki (U. T. ) ,, • m. Pe- Slllnku. 7' 1' (4 1) N · brlc c~ w r-; f'. 
chy bómb i gazy łzawiące. Ba.rwnie wypadły B-uropy w koszykówce męskiej. - Wiochy. i Litwa - Łotwa. tk,i Eckstein (U. T.) ~1 ,8; kula Dybilas (So-. ty~iec ' '~i dt:tó: . a meczu Yo <> ~.cnych 5 
równłet masowe ~wiczertia młod:zie:ty szkol-, Po przemówieniu prezydenta Smetany, dru- Wczoraj Wieczorem odbyła Się w Kownie ' 'koł) 10,G7; 110 płotki Ecks~ el.n (U. T.) . ~7·1 I -'w n'(l;:,„ 1 I I I w 
nej. żyny biorące udi:ial w zawodat:h przedefilowa- konferenc!a kapitanów drużyn, biorących udzia! I ( i;z~skn l klas~ A) ; F\ck w zwyż Kuc1 11:>k Hoke'- a ' i (')~c.ę , wd o;ą u. arsz. Okr. Zw. 

ły przed Prezydentem państwa w następującej w mistrzostwach EurOPl' w koszykówce mę- ! (lK ) 150; 10 'kl.m. Nowak (K. S. O~yCi) ne z ~br "ni 'p ~ rei o ti:r ók S!ć r1orr-~zne wal-
O<lłiył gJę r·ówrtleż' metz jplł.k:ar.81d mlędzy killejności: r,~.·onia, Francja, Węgry, Wiochy, skiel i 36:30.31; dy~k M1k ~ l'h (U . T .) 30:31; tró.1- Na ż~b ea 1~ · wt:i 

1 
o-e1a LO.d()wecro. 

reprexentacją klasy B a reprezentac. j~ ju.nio. Łotwa, Polska 1. Li' t''\'a. . ,1 u~~'łt"losowaniem omówiono m in sprawę . 5kck Op:oła (WKS) 12,46; 1500 m. Aga ter "Ów ''V„ r n pkr.7'' Y iŁprt.rds'awif'jpf~ n-krP. 
. ~·t6 t ł t lk '21'\ ;...1.. .... I oń' ł ' "' . . I ( 1 1 't' ) 4 ·?O 4 f" ... : ' arnzaws '""'O ódzl<ieun WHcńo.'·ie 

rnw, "' ry rwa Y" 0 
oJV '""''"' za czy · Jako pierwsze spotka nie w ramach imprez)' udział n · -w iawodath 2 a wodntll:ó' • którycl~ : v· · ·=- ' ·- - ,.. · "" - · lW· Lwow&kiego Pot.nań!Cllkl~go' · ' 20 ~;' 

się wyniktem temisowyrn l :I. roxegrano mecz reprezentacyj kobieqch War- wzros t prze~racza _190 C~l (podobnyd\ zawodni spóźn ienia (z" ooworłu t~udnoś~i 11~om11nil· n~ 
Poza tym rozegranych zostało ,Jd1~k:a kon- szawy i Kowna. ków ma ią 1;-itwm1 1. Estoncz):cy). ? olska wypo- cyJnvch} ślaskieC?o . ,a 

kurencyf lekkoatletycznych oraz mecz sż'Czy- Mecz ten zakończy! się zwycięstwem Kowna "".ie,dzia la s1 ~ przeciwko udz1alow1 tych zawod CENTRALNY BIEG NARODOWY. Zag,aił . obrady wiceprezes PZHL n!k. 
P!órniaka między n~·prezentacją ~luoow łódz- Po ładnJ:i i emocjonującej 1rze 29:28. Do prżer mkow w. m1strzost~·~ch. Po <iys~usli zawarto W Warszawie odibs•I s i ę w dniu wczora j· ~orczvn~kr ipropomił;>r i1a przewoonicz;i"l""O 
kich a repre:tentacją szkolną, wy wynik był remisowy 12:12. komprorn ł's, m1anow1cie postanowwno wpr_owa- szym ostatni etap tegorocznych Biegów Naro- lll ż. Kuchara, co 71'hrani przyieH przez a!·'a 

/deoz z.a~>ńczył się zwyeflstwem te,prezein Bramki <l\a Warszawy zdoby ły Kamecka (9), d~lć .oddziel ną kl~syfika~le drużyn , w ktorych dowyclt - Centralny BJeg Nat Q{lowy, macj~ . . Preze~ PZHL. rtcn. dyw. Burh~rd't: 
ta c.i! Łodzi w st.osun~u 7: 1 (2:0). Bramki dla { Gruszczyńska (9), Bru~zkiewiczówna (5), J ani- n1ektorzy zawudn1cy mni:\ Pona d 190 cm wzro- Startowa ło ok. 160 zawo<lników. Bl':kcick1 zawiadomił clenr-sl:> 7.c 7 „~,„0,Ą11 druzy~y . zwy~ięskieJ zdobyli.: Sobcza/~ 2, eka (2), WardJ·ńska (2) i Brzustowska (1). stc. 

8 . cl . 1 k z i t 1 za.1r.ć zawodowvch na obr.:ldV p~z1·•, ., \ 'e 
Kura5rnsk1, ,\Vitek, .Rvho-wski, Bu·ianow1cz, Mistrtostwa .Europy w koszykówce męskiej Uchwala t.a będzie miała znaczenie w osia- ieg 0 był sle na dystansie m. wYc e Y mn?c • · ··.U) c 11 ' 

6' teczuej kiasy' ;kacii a więc jeśl i dr11iyna, w I iKarwow3ki (Katowice) w czasie 19.57.8 przed Przez dwie t· pól trrrl . d k t 

WYSCIGI KONNE skład które1· '\vrhoctzl\ zawodnlcy o wzrośc;e Gwcździem (Katowice), Wasilewskittt (Byd- sprawa lducza '" 1i zmvkt'v~ t• ow,~110 ""1 
· ·d s„ •) B (L ·ów) f lise (Lubl'n) Ku · ' • ~ ... ' .ug orei;to r:r o:>owa1: · ponad 190 ctn tdobedzie pierwsze m1eJsce prze go ~c„ • oru;~ em w '. . m 1 ' mieli delet?acl okr('~ów. Wobec nil'rnc···nofrl 

tespolem, w h. 1 ór~rm za wodnicy nie maj ą wl~ce l rza1~m .<Kra ko" ) . . Płotkow1ak 1em (Poznafl), Sto Ulgo.dnienia l niep•zvslenia przez r ~<rt'rri ~-ora 
Rezultaty • ..a-I n1 • (d • fi t t i) niż 190, pler·.vsta dru:tyna z<lobędz. le Je<l ~·nie klosifiski:~ (~1t~wice) . w~dań, postanowiono na wn.in:..ck ,rz".wo-„ ... a • ma1• zte ••• ft trtul mistrza w grupie o wzroście nteogramczo Na dz,ew1ą(~· m miejscu znalazł • 'ę łodzianin dniczącego odroczyć walne ZC·b·n ; f, „ i 

Gooitwa I. Naigr. 700 zł. ala 4 f. ł st. i 8,50. Porz4dkowy 246 zł. Wycofane: Jen- n:rm, a druga otrzyma tytu ł mistrza w grupie Mn~l:'J1' kl (Zi edn.). sląc. ·'n e 0 m e4 

Dyst. 1,600 .mtr. I. Omen, og. W. Filipowi ny i Erytrea. drużyn o wu1J:kle ograniczonym, - W Katowicach zostały zakoń.:zone w dniu 
cza , (chł. Retff) o. Elba, kl. K. Wodzińskie Gonitwa vn. Nagr. 900 zł. dla 3 1. Dys t w • I k p I k . wczoraiszym międzynarodowe zawody lekhJ 
go (chł. Wojtas), zdystansowana. ,Tot. 6 zł. 1600 mtr. I. Oppeln, og. st. „Podhalanka" span11a y fi U Ce S o trfll 0 WI• arl.etyei ne ~rz~. udziale_ za:voctn1J·ów wcg:~~= 

. ill . U ft sk.1ch. Moronc~.vk potwierdził swą do~::on;:t;ą. 
Czas: 1 m. 52 s. :Wyg.rane dowolnie. Mikke (ż. Kobitowicz) 3. Eliminator, og. . · I · l itłl ł formę w skoku o tyczce i skoczy ł 4.JO m po-

Gonłtwa li. N~gr. 1,500 zł. Przeszfody K. w·odzińskiego (ż. Lipowicz) 4. Funkia, na zawodac:h szer&ni~r(lg{; I '11 ODuUD e pr.awiając tn6.v SWÓJ rekord zyclowy l popra-
. Dyst. 4,200 mtr. I. Ottawa, kl. J'. Rybickie- kl. A. hr. Rostworowskiego (ż. J agodzi1'1- · • W;aJ4: zarazem tegoroczny nailePsz.v wynik w 
go (J. Bf.a1szczyk) 2. Largo II, og, F . .Wój'ci ski) 5. Grodna, kl. K. Zieleniewskiego (i· W sobotę odbyły się w Londynie polsk o- Suski jedno. · · .E~irop1e. Poza tym w po~zczegóJnYch l<onkurrn 

( k angiel f: kie zawody szermiercze o puchar I W szabli P olaicy 0<ln icśli wspan iały suk- ciach b~lo kilka niespodzianek. w b'egu 100 ka ż, Dylik upadł) Jeidziec Głowacki do- Nowicki) 6. Ko1ral II, og. J. Boryc iego (j. 
5 

ki m Z\\"'c "ŻYI c ("' ) 
( Polonia - Cup), ufundowany przez Polski ces bijąc . Anglików 7:2, przy czym us J 

1' yenes v• ęs.:ry 10.9 sek„ Przed siad·~ og .. Largo II i gonitwę u~ończył. ~as Molenda) 7. Szmeszet, .og. A. Mieczkow~ D b I k. i S Dano\\.:Ski~ 11.1 ! Duneckim. Bieg 400 m zakoń 
7 mrn. 15 s. 1Wygrane dowolnie. :rot. 17 Zł. skiego (chł. Szablewski) Czas: I m. 48 i Związek Szermierczy. odniósł 3 zwycięstwa, a 0 towo s i eg czyi s 1 ~ n1e~po<lt.1ew11no, poratką Gąsso"'·_.k;e~o. 

Gonitw 111 N 1 500 ł dl 4 1 · 2 · ł d T t Do rozgrywek stanęły trzy zespoły. da po dwa. · k~6ry w cza~lt ~0. 7 za!ąl drug;e mi~Jsce po 
a • agr. ' z · a i st. pół s. Wygrane pewnie 0 i po · 0 

· zw. Dwa najlepsze kluby angie1skie "Lon- W ogólnej punkt~.ICjl finałowego spotka biegaczu v.:eg1erskim; w biegu s km triumfo\\'ał 
Płoty. Dyst. 3,200 mtr. I. Tęczyn, Olg. M. 29 zł. fr 9, 12 i 10 zł. Porządkowy 545 zł. Jon Fanci:1g Club" i ,,Bertrand Club" . nia zwyciężyli Polacy rf)żnką jednego pun- Soldan, ~.tory. uzyska! slaby stosunkowo czas 
Jackowskiej (j. Błaszczyk) 2. Royal Fox, Wycofana Sara1gossa. ora,z zespół polski w składzie: mi·r. Segda, , ktu. Polacy uzvskali ,14 pkt.. a Anglicy l3. 15. 11.7 b11ąc Jednak Noir.go 1.1.1s.6 i \.Vr".r;i 
og . B. Olejnicza1ka (j. Głowacki) 3. Jenny Oonłtwa VIII. Nagr. 800 zł. cfla 3 1. " Csa~lara 15.19.9 : w bie;n1 2 km Stan i"<zewski w 
kl. T. Rybickiego (ż. Gajewski) Czas: 4 m. Dyst. 21100 mtr. I. Pride, kl. F. Wójci-ka (ż. mjr. Dobrowolski, kpt. Suski, Frydtyc·n, i I Polscy szermierze zdobyli w ten l'po·sób czasie 5.32.8 pobił Ku~ocińakie~o 5,34 i Wcma 

b ł t dł W . b " P.aszek. Rozgrywki odbyły. s.ię w trż_ ech bro I ,,Polonia Cup''. • . . Rnfonylego, Morońctrk, SMtaJder i Muc:ha ~ k.., 1 s. Wygrane . a W<> o 8 . Tot. 19,50. Koibitowicz) 2. Akbar, og. st. „ 1erz no ł 1 b ł t ctyll t ~ "'O A 
11
• i. 

mach, na ca. zespó pols c1 nie y p1.·zygo .. o l Puchar wręczył uroczyscte dn.tfynl~ poi o yczce "·" m, za,.. . nrońcr.;:1< Pota 11011 Porządkowy 46 tł. (ż. Jednaszewski) 3. Padwana, kl. S. d tk <l I f Rp d R ń kursem 4.10 ! Gienttto tzur ił Imin 14.78 m „r1 :-d 
Gonitwa IV. Nagr. 1,000 zf. ala 3 l. Szwarcsztaijna, (ż. Nowicki) 4. Sorbert, og. wany, g yz począ . obwl_o ZliWO y mia y się I ~kiej ambcrsador .. w Lon ynie aczy Pra~.kim 14.77, taś w dnku Z\V~'t'ies:wn cr:n· ·:.,1 

. M k odbyć jedynie w sza J. ski. Praski 43.89 przed Gierutta 43.2? m: b~r" 110 
Dyst. 2,100 mtr. I. Saratoga, kl.Ki S. Ęn- T. Rybickiego ( ż. Jagodziliski) 5. a art, w pierwszym meczu zespół polski po- m plotki WY9:tal Gierutto w czasie 16.t sek. 
derów (ż . Jagodziński) 2 . Chwat, og. M. og. A. Mieczkowskiego ( ż. Matuszewski) konał ,,Bertrand Fenclng Club" 3:0. Na flo woa "''•www.1awww.w.ao 
Stokowskiej (ż . Csapla1r) 3. Sumak, og. J. 6. Eleonora, kl. K. Wodzi11skiego (chł . W oj recie Polacy wygrali 5:4, przy czym Segda Co nas po pracy rozweseli? NOCNE DYZURY APTEK. 
Szulginowej (j. Molenda) 4. Honeg, og. A.\tas) 7. Rabka, kl. B. Olejniczaka (t. I<usz odniósł dwa zwycięstwa) Paszek dwa, f ry- (a) Nocy dzisiejszej dy:WrujA ;rnteki: H. 
r licczkoiwskiego (ż. Kobiitowicz) Czas: 2 nieruk) Czas: 2 m. 26 s. Wygrane pewnie drych J'edno. CASINO: ....... Gibraltar. D11sz~1 ewlczoweJ, Zi;i;ierS'ka 87, · J. Harfmnr.a. 

29 W ł T t 18 3 dł T t 22 50 f 9 50 7 · 16 ł P o 1 ·'k " Brzezińska 24. W . Rewińska. Plac Wo'nr,<-ci 111. s. ygrane wysy amy. o . zw. o . . o . zw. , r. , 1 z . o 'tt s zp"dzi'e Po'acy wygrałt 5 :4, przy- CAPIT L: - „żon.a ·a~ a • 2 A p 
1 • 4 W f D · · vv "' r • t • ~re ~an i S-.ka. Cegielniana 32. w. D.:l-zł. fr. 10 1 10 zł. Porządkowy 157 zł. rządkowy 2 9 zł. yco a1ny worzan111 i czym Paszek i Frydrych odnieśli po 2 twy- CORSO! - I. N~be:t.pł·ectna granica. tl!elec.ki, P!otrkow~ka.1271 F. Wóicicl:i. Na-

(Jonitwa V. Nagr. 3,000 Hatidicap dla Mag III. ci~stwa, a Suski jedno. II Pan,f i Covboy", p16rkowsk1<.>go 27, S1en-k1ewicz Karolewska 
3 I. Dyst. 1600 mtr. I. Sahara, kl. K. i S. Ewentnalne wyptafy: w szabli, która jest n aijmocniejszą bro- EUROPA: - Cytadela. 48, • 
Ende:ów (ż J a:godziński) 2 .. Pałanka, .kl. Gon:twa I. Elba 14 zł. r:: ·nią Polaków, wygraliśmy zdecydowanie ORANO KINO: - U ktesu drogi„. OSTATNIE WYSTEPY I. EICHLERóWNY W TE. 
A. Mi eczkowskiego (chł. Wo1tas) 3. Orion „ 1I Largo II- 5,.)0 11 7:2. w tym ostatnim meczu Suski odniósł IKAR - Lokaj jaśnie pani. ATRZE MIEJSKll\I. 

· ( C J ) 4 T t IIJ R J f 6 50 J 30 I IRA I z h " li W ś" Mimo rekordowego sukcesu jaki zdobyła Irena cg. M. Stokowskiej ż. sap ar . cas ,, oya ox , enny } 3 zwycięstwa a Segda i Dobrowolski po : - · „ nac or • · >• acu · :Eichlerówna w Teatrze Miejskim, występy jej do· 
og. F. Wężyk ( ż . Matuszew ski) 5. Balada „ IV Sumak 12,50. Honey 20,oO dwa. · METRO -- „Batalia Nieustraszonych' ' . l1icgaj11 już końca. świema artystka tn wystwi jesz. 

TT!, kl. M. Bron ikowskiej (chł. Szablewski) Chwat 21 zł. W drugim spotkaniu „London Fencing OSWIATOWY: - 1. Pościg; 11. Zau fł'. 1 <'1:e tylko dziś w ponicd i:Jałek i we wtorek 0 godz. 
C::as : 1 m. 47 s. Wygrane pewnie o 1 dł. „ V Orion 24 zł. Toast 28 zł. Pa Club" wygrał również z „Bertrand Fencing mi. 8,30 w. kreuj11c tytulowł rol~ w wyll'•mrj suuce 
·:·ot. zw. 10 zł. fr. 7 i 9 ,50. Porządkowy 57 łanka 29 zł. Balada lI 58 zł I Club" 3 :O. I OAZA: - „Kobi-eta, którą kocham". W. t;r0~()~;d~:e,!::.Gene". 
-.::::::itych. „ VI Rusałka 17,50, Ogaden 1.81 Późnym wlec2orern w obecności Amba- PALACE: - Kłopoty małej pani. 

Gonitwa VI. Nagr. 900 zł. dl a 4 I. i st. zł. Pyszna 21. zł. Turcia sadora R. P. w Londynie Raczy11skiego roz PRZEDWIOśNIE:- Dr. Murek. ) UfrO O iil Ob ;i-~?\; d: 
Dyst. 1,300 mtr. I Millloza, kl. M. S!okow- 3~ zł" Katorżnik 3~ ~ł. poczęło s ię fi nałowe decydujące sp otkan ie I PALLADIUM: - W yrok życi a. 
<:)dej (ż. Csa.plar) 2. Pyszna, kl. 1. G. ks. „ VII Funkta 14 zł. Ehrn111a1tor 0 puchar pomięd zy druźyną polską a „Lon- RIALTO: - Ounga Din. Zupa cytrynowa z ryt em, pieczeń woło-
Nauruza (]. Molenda) 3. Ogaclen, ag. L. 29, 50, Orodr1a 32 zł . Ko- don Fencing Club". RAKIE:TA: - Blałv Murzyn. wa l buraczkami, szparagi. 
Bukowieckiego (chi. Wojtas) 4. Katorżnik ral 11 37 zł.. Łobuz 49 zł . We fl orecie wygrali Anglicy 3 :6, przy STYLOWY:- „ Paryżanka". WINSZUJEMY 
og. T . Grabowski ej (ż . Kusznieruk) 5. Ru Szmeszcr 75 zł. czym punkty dla Pol·ski zdobyli Segda (2 SŁOŃCE: - I. Pościg ; II. Zaufaj 111i. Jutro. Dezyderiuszowi 
sałka , kl. K. i S. End crów (ż. Jagodziński) „ VIII Sorbet 16 zł. Akbar 17,50, zwycics twa) i Frydrych jedno. TON: - Powrót o świcie. Wschód słońca 3.31 

I 
URANIA B M 1 Zachód słońca 19.35 6. Turcja, kl. M. Gawłowiczowej (ż. Kobi- Makart 44 zł. Padwana 47 .. w s t.~ aidzie zwycięs~wo odn i eśli„ rów- : - ,, itwa nad arną '. DłuJlQść dnia I004. 

tow!cz) Czas : 1 m. 24 i pół s.. Wygrane zł. Eleonora 69,50, Rabka 111ez Anglic:y 5 :4. W te1 kon.kurenc11 Fry- ZACHĘTA; - I. Każdemu wolno tć9- Pttybyło dnia. S.25. 
pewnie .o 1 i P..ół c\ł. TQt. zw. 69 zł. fr. 18150 127 złotych. drych zdobył dla Polaków 3 zwycięstwa, a chać j 11. Królowa P.rzaj111ieści a. ,.'~ {fy~~i.eń 20. -



\ ' . ~ ( 

DZIWNY INSTRUMENT MUZYCZNY 

KONCERTY.„ RYB NA OCEANIE. 
Slut:h nicmg.:h micszkańt:ów dlcbin.: 

Ryba uchodzi za synonim iniemoty. MQ przypominają odgłos grzechotki dziecin1nej. I składa się z organu równowagi i z tzw. ! 
wi się wszakże „niemy jak ryba"; dzłUllJ Ryba moż·e wydawać równoc:reśnie kilka ślimaka, będącego właściwą siedzibą zmy 
ci<1m, które zbyt wtrącają się do sptaw ciQ tonów, przy czym nie liczy się z zasada- siu słuchu. Otóż ryby posiadają wpraw­
nich nie należących, mówi się; .,dzieci i mi harmonii muzycznej i akordy, które wy dzie ucho środkowe, ale w uchu tym nie 
ryby nie mają głosu". Tymczasem ta roz- grywa, brzm;ą wcale fałszywie. ma ślimaka. Wskazywałoby to na fakt, że 
powszechniona opinia o rybach nie j1est Organ, który rybie służy do wydawa- ryby nie słyszą. 
w pełni uzasadniona. Istnieją bowi·em śpie nia głosu jest związany z jej pęcherzem Badania należąc1e do zakresu psycho­
wające ryby. Owe śpiewające ryby wyda pływnym. Do pęcherza tego przylega mia logii zwierząt wykazały jednak, że niektó­
ją głosy nie bardzo, co prawda, do śpie- inowide płytka kostna przytWłerdzona do re z ryb, mimo braku odpowiedniego orga 
wania podobne. Odgłosy, którie ryby owe kręgosłupa, którą w ruch drgający wpr:i- nu w uchu, słyszą zupełnie dobrze. Jak 

,„ , 

Symf'onia św'ia tł a. 

wytwarzają przypominają na ogół raczej wia mięsień, przyczepiony z jednej stro- się o tym można było przekonać? 
bębnienie lub warczenie, niż śpiew. Taką ny do owej płytki, a z drugiej do tylu cza Ryby znajdujące się V'{ obsz·ernym 
warczącą rybą j1est np. doras maculatus, szki ryby. Drgania owej płytki udzielają akwarium przyuczono do wpływania do 
ryba z rodzaju sumowatych zamieszkująca się pecherzowi, które je wzmacnia, podob- pewnej jego przegródki, do której wsypy­
rzeki Ameryki Pl()łudniowej. linnym okazem nie jak pudło skrzypi·ec wzmacnia tony wy wano dla nich pożywienie. Ryby już na 
bębniącej lub warczącej ryby jest dac- dawane przez struny, sam widok wsypywai!'lego pokarmu udawa Reflektory 2 pancerników marynarki wojennej stanów Zjednoczonych przeszukujlJ 
t~lopterus ~~litaus. Ryba ~a, ~osiada wspa Jaki jest sens tego· instrumentu mu- ły ~ię na miejsce, . w którym p~karm się nieboski-On. w tyle widoczny Nowy jork. 

. 
l 

m?le. rozwm1ęte pletwy p1:rs10we, przypo zycznego, którym przyroda <JWe wyjątko- znaido:"ał. Następnte rów~ocześme z w~y­
!111~aiące skrzy~ła. Owe m~y skrzydła, ~ we ryby wyposażyła? u niektó.rych gatun pywaniem pokarmu. wywoły"."ano pe:v1en 

.................. „ ... „ ...... „„„„„ ......... „ ... ~„.-.------

1ak1e ryba ta 1est wyposazonie, stały się ków ryb tylko samice zdolne są do wyda głos rozch~dzący się w wodzie akwanu~. Ol, lady ze z~ykłej herbaty . 
powodem legendy,. Jakoby .dactylopterus wania głosów. Nasuwa się więc przypu- Wr.eszc1e. _wywo~ywano ów głos, nie . • ' 
był zdolny do !a tama W powietrzu. szczenie, że głosy wydawane !Przez ryby :vsypująC pokarmu I ?adano, czy na ~am u su w aJ ą kurze łap k ., ' 

Obok tych ryb bębniących istnieje jed- są rodzajem. zalecania się samca do sa- .0w g.ł0.s ryby odpowie.~zą pr~eipływaniem j , ' · :j • 
nak gatunek ryb. które naprawdę zasługu- miczki, że spełniają więc podobną rolę, ja do mieis.ca, w któ;ym ie karmw'.no .. w. sze ' 
ją na nazwę ryb śpiewających. Jiest nim iką '(nie wiadomo, czy słusznie)' przypisuje r~gu eh~erymentow pokazało srę, z~ istot Często słyszymr nar~ekania. na bolące I kniętych P.ow~ek.ach ~ po kilku ch,~1lac 1 
„ryba orla" (sciena aąui!a), którą spoty- się śpiewowi ptaków. Aby jednak mogło nie r~a~~Ja ta w~stępowała. Dowodziło to, oczy, lecz przyznac musnny, z; zbyt po, pow~arza się ewie.zenie przy. zamkniętych 
ka się na wodach <Jcenów. Ryba ta chęt- tak być, aby odgłosy wydawane przez ry- ~E!. bada e ryby. l.edl'l~k na głos ł:>yły wr~- macoszemu się z nimi obchodzimy. Czy-: powiekach. Ta gimnastyka Jest nadzwy­
nie pływa w licznych gromadach, które da by mogły służyć do przywabiania innych, zli~e. Cz~ '~raz)Jwosć ta, polega na odbie tanie przy złym świetle, w pozycji leżą-: czaj ważną dla zmęczonych i przepracowa 
ją prawdziwe koncerty. Różnorodne są musiałyby ryby słyszeć. Tymczasem bu- ranm wrazen. słuch?~Yc?, czy ryby .o~e cej w poc:iągu lub autobusi1e nie jest rze-

1 
nych oczu. Usuwa ona zmarszczki tiooliola 

dźwięki, jakie owa orla ryba z siebie wy- dowa anatomiczna ucha ryby ni·e posiada naprnwdę. sł) ~~ą d.zwię'lo, C!Y też toze { czą wskazaną. Doskonałym domowym .spo I oczu! c.zyni elastycz,nymi .zwiotczałe ju~ 
dawać potrafi. Niektóre z ·nich brzmią jak organu odpowiadająceg.o organowi słuchu tylko cz~Ją s~orą Jako pewien ws rz~s, . 0 sobem wzmocnienia odporności .oczu 1 u-

1 
pow1ek1, usuwa zmarszczki, wygładza sko 

głęboki:e tOlty organów, inne jak dźwięki innych kręgowców. Organ ten mieści się u spraw~ inna 1 .trudn~ do rozstrzygnięcia. sunięcia nerwowości jest codzienna gim-
1 
rę dooko~a ó~z. Bard.zo dobr.:zie dzi.a!a na 

wiolonczeli, inne jeszcze podobne do za- wyższych kręgowców (np. u ptaków i u V( kazdym razie mozna przy,pu~~czać, że nastyka oczu. Otwiera się oczy jak najsz7- i oczy kąp1~l ac.zna, ktorą pow1.nn~ się 1Jf7. ::: 
wodzenia oboju a· wreszcie i takie które ssaków) w tiw. uchu środkowym które mektó;7 ryb~ na ~?sy ~ą wrazhwie.' . . rzcj i nie poruszając głową, zwraca się 

1 
r.r.owadzac kazctt:go ranka: Ot?z za~ur~.l 

' ' ' Je·slt tak Jest, sp1ewaJące ryby nie sp1e wzrok na lewo - prawo - w górę i dół .. się oczy w letmą wodę 1 otwiera się ie 

.~merykańska łódź 1-~ tająca. 
wa ją może na próżno, bo ich bracia i si·o- ćwiczenie to naldy powtórzyć 10 razy, I pod wodą. Tak sarnp. kąprele rumianko­
stry na śpiew są wrażliwe. Nie wiadomo nast~pnie niech oczy odpoczną przy zam- we przynos-i:ą y.r.teJką ,uJgę zmęcz-onym o­
tylko vl jaki sposób głos ten odcruwają. czom. Można to uczynić i tak, że pJną 

szklankę rumianku przysuwa się do o,_u 

G ""„ •• M & BA• ' i kąpie się w nim każde oko z osobna. Po . • PAlll IDZ;J„ a~ !li. I I czątkowo sprawia to nieco kłopotu, ai!.:! 

Z 
• / po kilku razach człowiek się do tego pr~y marnowany mecz reprezentacy1ny ~wyc~aja: O:::zy '.prz~s!ają .boleć, .na?ier;:;ą I 1asnosc1 1 wyraz1stosc1. Nie nalezy Jed1nk 

Na stadionie sportowym w Glasgow od żonę. 1' z~raz po kąpie}i oczu. wychodzić . na. p)-
bywał się reprezentacyjny mecz drużyny - Co się stało - zapytał wylękniony. wietr~·e, ?raz me nalez~ zaraz za~ierac.s .ę 
londyńskiej z miejscową drużyną szkocką. - Nic, odpowiedział.a żona, chciałam I ?o p1~an;a lub cz~tani?· D~datmo działa 
W czasie pauzy jeden ze Sz.kotów usłyszał tylko na dzisiejszy bal odprasować sobie I Ją. takze. ok~a?y ~ cie~łeJ .woay, kt.órrc~ na 
wołane przez megafon swe nazwisko z pro suk·nię, a że zabrałeś mi klucze od domu, J !ezy n~Jl.ep1e1 uz.ywa~ w1eczoram1, JUZ po 
śbą by się niezwłocznie udał do domu w zatelefonawalam na stadion i kazałam cię i wszelk1e1 cało?z1enneJ pr~cy,. aby ?CZ~ 
bardzo pilnej sprawie. Zwolennik footbalu wern ać. /po okładach me nadweręzac zadną więcej 
chcąc nie chcąc opuścił trybunę i pobiegł Skot postanowił odtąd nigdy nie zabic pracą. . . 
do domu gdzie przed drzwiami zastał swa rać ze sobą kluczy <Jd domu. Dobre są takze okłady ze zwykłej her 

' _.., ~ ·.-- baty. Służą one do usuwania zmar­
szczek. 

~y!l~igi .P~llchotó'!" PODSŁUCHANE 
c1eszq się w Angl11 w1elkq lrekwenc1q Ecuo MARSYLSKIE-" 

Nowa 25-tonowa łódź latająca, zbudowanaprzez „Consolidated Aircraft Corporation" 
odby~ swe pierwsze próbne loty. Zawiera ona luksusowe pomieszczenie dla 52 pa­
EJażerów i 5 osób załogi. Szerokość skrzydeł wynosi 35 metrów, długość kadłuba 
25 metrów, wysokość 7 metrów. Łódź posiada tylko 2 motory, których konstrukcja 

i siła utrzymywane są w tajemnicy. 

W Anglii, między Londynem a Brighto·n uchodziły za ostatni wyraz postępu tech-, - U nas w Marsyli1 ~opowiada Ma-
odbędzie się oryginalny wyś~ig, w którym niki. wxścigi teg.o rodzaju odbyy.'ają s!ę riusz.--:- j~st ec'i10, ja•kiego nie m~ na ca­
udział wezmą wyłącznie najstarsz,e okazy w Angl11 corocznie od 11 lat. C11eszą się łym sw1ec1el Ody przyłożysz dłonie do ust 
wozów. Tyiko auta, liczące co najmniej one niesłychaną popularno$cią, tak, iż i zawołatsz: „Kocham cię!" to echo odp<J-
21 „lat" życia staną do startu. Można so- przy starcie i u mety gromadzi się pól mi- wiaida kobiecym głosem: „Niech pan po-
bie łatwo wyobrazić, jak śmiesEnie będą/ liona J11 dzi. · mówi' z mamą!" 
wyglądały przestarzałe graty, które 01ngi'ś ----

••• . ·• „ .... „ ... :i. •• „ \ „ !„„. 

Concordia MERREL 

BURZA 
w 

ł'rzek!ad aut-Oryzowany 
Ka.rolmY, CzetwertyńskieJ. 

Powieść 10. 

Odezw,ała się spontanicznie,. słowa jej wychodziły 

prosto z serca: 
- I od teg-o czasu jesteś sierotą! 
Podniósł głowę i spojrzał na nią. 

- jak ty to zdumiewająco wyczułaś, Bu11zo! 
Oboje wst>aJi, jakby się umówili. 
- Możebyśmy zakończyli tę rozmowę tańcem? - za­

pytał Duk.e innym zupełnie tonem. 
Zeszli .razem do sialonu i wmieszali się w tańczące pa­

ry. Okrążyli kilka razy salę nic nie mówiąc. Potem Duke 1 

nawiązał znowu rozmowę zapytaniem·: 
- A teraz rozumiesz, dlaczego wiara we mnie może 

być tylko ślepa? Nie dokonałem jeszcze nic godnego na­
zwy czynu - dodał ni·e czekając Ka jej odpowiedź. 

- A jednak jesteś kimś - powiedziała stanowczo. 
- Bardzo mnie zaszczycasz tym sądem, który masz 

o mnie. Nie każdemu byś to powiedzi.ała. 

Przypomniało }ej się, jak mało komu się udzielała, jak 
jej dotąd trudno było wyrażać ludziom, co dla nich czu­
ła, i jak niełatwo się zwierzał.a. Czemu więc przed tak 
mało znanym człowiekiem wypowiadała bez trudności 

swe najskrytsze myśl1i. Jak prędko powstała między nimi 
przyjaźń, to ją zdziwiło i nawet mieszało. Dalszy dąg 
rozmowy <Jbejmow.ał całkiem obiektywne tematy: książki, 
teatry, pisarzy.„ 

Ona kierowała rozmową, on mówił dowcipnie i inte­
resująco. Ody Unkman przyszedł prosić Burzę do tańca, 

Duke oddał mu ją bez trudności. ,Zauw.ażyła, że wkrótce 
porem tańczył z Lillie. „Jak on czule patrzy na przyszłą 

narzeczoną" - pomyślała - czy on bywa czasem po­
ważny z Lalli e? Czy potrafiłby? Czy Lallie jest zdolna 

rozbudzić w nim poważne myśli? Czy też była to istota, 
od której mężczyźni żądają tylko miłości, szukając gdzie 
indziej zaspokojenia potrzeb umysłowych? - Tyle róż­

norodnych pytań prz·esuwało się przez jej głowę, że za­
pomniał.aby, z kim tańczy, gdyby Hie Linkma·n, który sam 
się przypominał, czyniąc dziwne ruchy dla utrzymania 
równowagi. Następowali sobie wzajemnie na nogi i kol:­
zje stąd wynikające dawały się dotkliwie odczuw.ać. Nie 
mi.al pojęcia o prowadzeniu w tańcu. Porównywała go 
z Duke'm, który tak się jednoczył z tancerką, że można 

było o nim zapomnieć. 
Linkman tłumaczył się: 

- Wie pani, ja nigdy nie mogłem sobie przyswoić 

podstaw tego fachu! 

Nie było mowy o dalszych medytacjach, Burza mu­
siała p·omóc Linkmanowi wybrnąć z tego foxtrota. Dla 
wypoczynku poszli we dwójkę usiąść w bocznym saloni­
ku. Było tam już kilkanaście osób, między inruymi „bl!­
źniaczki". Stały przy stole z Rapojami, obejmując się 

ramionami. Podniosły kieliszki z winem ku nadchodz.ą,­

cym, i Alicja rzekła: 

- Oho! Już Linky ciągnie Burzę na osobność, zefiy 
ją namówić do pozowania. Ostrzegam cię, Burz.o, że być 

najnowszym natchnieniem Linkmana, to tyle co wziąć na 
siebie ciężkie jarzmo. 

A Monika dodała: 

- Bo Linky up·iera się przy górnolotnych myślacn. 
Uważa, że talent dany mu jest dla uświadomienia przy­
ziemnych umysłów o wzniosłości sztuk·i danej nam afa. 
opromienienia szarzyzny życia. Tylko, że sam będąc 

~cdaktorzy: naczelny i działu politycznego - Franciszek Probst; działu krajowego i loka·l1nego - Roman Furmański; działu 
sportowego - Hieronim Feja, kroniki lokalnej - Feliks B~bol; z~ 9głQszenia i artxkuły reklamowe 9_dE· J. Pawlikówna 

• „ .. „ 

uosobieniem natchnienia, nie Ulllie się nawet odpowiednio 
wysławi.ać. · 

~;W.kman zmierzył łągodnYm, spojrzenierrl' obie si<Jstry 
i .ztpyfał z lekką ironią: 

- A wy co o tym wiecie? 
- Na twoim. miejscu nie wnikałabym w takie zawiłe 

sprnwy - rzekła Monika - czy nie wystarcza ci, że je­
steś obdarzony wielkimi zdolnościami? 

Linkman szepnął do Burzy: 
- Niech się pani strzeże „bliźniaczek", szczegóJn;e 

wtedy, gdy się obejmują ramionami, bo o ile z każdą 
z osobna można sobie dać. r.adę, w połączeniu stają się 
śmiertelnie niebezpieczne. 

\ 
Alice Brent, i:lziewczyna z miłą zdrową twarzą, wtrą-

ciła się do rozmowy. 

I - Widzisz, Burzo „bliź11iaczki" prosily Linkmana, aby 
je malował. Odmówił tłumacząc się tym, że nie cżuje się 
na siłach uwydatnić tylu zalet w portretach. One podejrze-
wają go o nieszczerość i kopią pod nim dołki na każdym 

·kroku. 
- Zmożemy go kiedyś - rzuciła wyzywająco M".l­

nika. 
- Tymczasem da sobie z wami radę - powiedział , 

Burza. I pomyśl.ała o miłym usposobieniu Linkmana, kt "· 
rego szorstkie obejście się z „bliźniaczkami" było zupel< 
pozbawione złości. 

- Burza trzyma jego stronę - rzekła Monika. 
I siostry sprzymierzyły się przeciw Burzy. Alicja dJ ­

dała: 

- Moniko, czy ty myślisz, że my ją kiedykolwiek n:t­
prawdę polubimy? 

Wvd~,··ra: Jan Stvpu'kowski 
Odbito w d(ukarni> ul. żwirki 2 w Łodi. 




